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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 sły, — 
półrocznić 9 słr. — kwartalnie 4 wir. 50 at, — 
miesięcznie 1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Anstrjackiem 
rocmnie złr. — półrocmie 11 słr. — kwartal 
nie 5 słr. 50 ct. -- miesięcznie 1 złr. 85 ct. 


Z przesyłka pocztową za granicę: do całych Niemiec 
rocznie 16 tnlurów %0 arg, kwartalnie tal 
6 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
Sswajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 te. 


Nomer poedgiczy Kosztnjo 6 ct 


Od Wydawnictwa. 
Ze zbliżającym się nowym kwartałem 
zapraszany do wczesnego odnowienia 


przedpłaty. . 
Przedpłata na MBziennik Polski wynosi: 


na prowincji z przesyłką pocztową: 


całorocznie 22 złr. — ct. 
półrocznie | wę 
kwartalnie ; 5 „59, 
miesięcznie .  .  .  . I „ 85 , 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie j > 5 złr. — ct 
ocznie n — s, 
oraetalnie » 4 „ 50 , 
miesięcznie . , L sad 


Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1.116. każdego miesiąca 

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy- 
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu- 
mień i uciążliwej korespondencji. 
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Ustawy wyznaniowe i Polacy. 


Lwów 24. marca. 
I. Należy to do ulubionych frazesów stron- 
nietwa wstecznego. narzekać, iż w naszych Cza- 
sach idea państwa stawianą bywa jakoby nowy 
bóg naprzeciw temu Bogu, którego wyznaje ko- 
ścioł, a mianowicie kościoł katolicki. Frazes te i 
tem częściej bywa powtarzanym, im popularniej- 
szym staje on się u nas w skutek tej okoliczno” 
ści, iż podlegając od stu iat władzy obcych 
państw, doświadczyliśmy i doświadczamy zZ ich 
strony bezpośrednio wiela złego — podczas gdy 
kościół pośrednio tylko, a więć nie e e 
calnie, ale nie mniej przeto szkodliwie dzi r 
zewnętrzne i wewnętrzne losy naszego BAC 
w ostatnich zaś czasach, wyzwawszy Samowo 
nemi reformami dogmatycznemi władzę pań- 
stwową do walki, przybrał postawę Mgr N 
i wydaje nam się być naturalnym naszy M 80) 
sznikiem. Nie ulega wątpliwości, IŻ gdybyśmy 
mieli nasze własne państwo, wielu zapalry wato- 
by się zupełnie inaczej niż dzisiaj na walkę ko- 
ścioła, toczona dawniej tylko z królami 1 Cesar 
rzami, a teraz już obok nich także z rozumem 
ladzkim i z ogólnem ludzkiem poczuciem prawy 
i słuszności. Tak jak rzeczy stoją, popłacać musi 
okrzyk, iż bożek-państwo chce Przedwiecznego 
jć z jego tronu. , Aż: 
RE kac) bowiem mowa jest 0 Psio tai 
gół nasz ma na myśli tylko CFS i o 
Moskwę, Prusy przejęte szowinizmem ras aln 
lub policyjne prześladowania austrjackie. AE 
zaš mowa jest o kościele, ogół nasz zapon Y 
tem, że wyraz ten oznacza oddawna nę d 
zgromadzenie wiernych, zorganizowane e : 
wyżnawania wiary Cbrystusowej 1 przech z: 
wania jej w czystości, ale tylko kościół w <hję 
czeniu rzymskiem, nowoczesnem, tj. kg Ty 
najwyższa. działająca jedynie w interesie Ws 
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Petersburg d. 15go marca. (Koresp. Dz. Pol.) 
Jednolitość Moskwy, o której wspomnieliśmy, zasa- 
dzała się na niewykształceniu i ciemnocie wszystkich 
warstw społeczeństwa moskiewskiego. A ludzi do lu- 
dzi zbliża bądź oświata , bądź też ogólne barbarzyń- 
stwo; w obu zab razach łączność myśli i uczuć tak 
w oświeconym, jak i nawpół dzikim narodzie wytwa- 
rza siłę, która słabnie, gdy pierwsza straci na swej 
mocy. i * 2 
w poprzednim liście skonstatowałiśmy, iż siłą 
niespożytą Moskwy był posłach woli carskiej, jakkol- 
wiekb ita, nawet bezroznmną wydawać B1ę komu mogła. 
Car, z Bog! było hasłem Moskali; od najwyższego 
dygnitarza do Ostatniego łyczaka, nędzne swe yi 
wiodącego wśwód błot, lub ostępów: na hasło to każdy 
z nich odpowiadał gotowością do służby carskiej. Na- 
ród moskiewski, wszystek, żył jedną myślą, jedno o; 
żywiało go uczucie, w jednym punkcie zestrzeliwa 
się cały, a był nim—car. Boga, jako towarzysza, do- 

ało mu duchowieństwo, dla parady raczej... bo do 
skonale bez niego obywał sie wszechwładny despota, 
jak nie interesował się nim zbytnio naród moskiewski. 
g moskiewski, to car w niebie; a car — bóg na 
ziemi!., To artykuł wiary Moskala, i w tukieim jego 
pojęciu przez nas, zgoła nie ma przesady. Carowie 
móskiewscy bardze wcześnie poznali się na rzeczy, © 
Której dziś zaledwie marzyć pozwala sobie Europa, 1 
od dńwna pie ma w miej mowy © wolnym kościele 
w państwie... Na patryarsze Nikonie raz na Zawsze 
łamano potęgę duchowieństwa w carstwie, i odtąd 
st ono jego najpokoruiejszym sługą i najdoskonał- 
$żem despotyzmu narzędziem. 
ewnętrźiie stosduki dawnej Moskwy, mało zba- 
ane, niedostatecznie wyświetliły wiele stron jej życia. 
„u takich nhprzykład należy wzajemny stosunek do 
siebie jej obywstefi, jeśli tylko możo być mowa 0 0- 
bywatolach w państwie tak niesłychanie despotycznem. 
d bardzo dźwna spotykamy w Moskwie: bojarów 
(szłachtę), opriezneków (dzi orężnych) i chołopów, a 
RAWOEt rabow (miówołników). Podział społeczeństwa, 
fuk widzimy, ha klasy stanowczo różne. Wiele jednak 
2A tóm przemawia, „że te różnice nie intsiały być tak 
ZUŁCZĄGE w Moskwjć, skoro w Życiu jej społecznem i 
Państwowem zurówno udżiał przyjńtyją wszystkie sta- 
uy, i w chwilach stanowczych, na wszystkich punktach 
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snej władzy i używającą religii za środek do 
swoich celów. Ogół nasz zapomina, że do nie- 
dawna kościół i despotyzm świecki podawały 
sobie ręce i za pomocą jednego i tego samego 
środka, tj. religji, gnębiły narody 1 trzymały je 
w niewoli — a od kilku lat „zaledwie _ popsuła 
sie ta harmonja. Zerwanie tej harmonji wyszło 
atoli na większą szkodę kościołowi, niż despoty- 
zmowi świeckiemu, i walka prowadzona obecnie 
przez takzwane stronnictwo ultramontańskie nie 
jest niczem innem, jak tylko usiłowaniem przy- 
wrócenia owej dawniejszej harmonji, a raczej, 
owego spisku na wolność narodów. Nie umie- 
: tej prawdy, i nie umiemy 


my niestety poznać tej 
ieć, jak dalec s nasz wymaga tego; 
ieć, jak dalece interes maga 

NE ani zniewolić lub. 


ultramontanom nie udało SĘ Znie | 
sky, państwa do wznowienia spółki. p jest 
owód, dla którego większa część naszyc re- 
prezentantów w Wiedniu w "a wyzna. 
niowych idzie ręka w rękę z ultramon anap, i 
dla którego wspierają ich de facto sg ei glo: 
sami tacy nawet posłowie, którzy, Jax np. dr. 
Smolka lub Jerzy ks. Czartoryski. wygłaszają 
zasady pod względem takawanego liberalizmu 
jak najdalej idące, i ultramontanom najwstrę- 
E AN sobie do wyrzucenia, iż przyznawszy 
się do tych ostatnich zasad w Dzienniku. Pol- 
skim i nakreśliwszy W ogólnych zarysach takie 
ostateczne uregulowanie stosunków pilai do 
wyznań, do jakiego zdaniem naszem dążyć wy- 
jadi obieżnie 
Jet racji tem mianowicie, a nam w da- 
nych w Austeji warunkach pochyalac, a prze- 
eiw czemu oponować należy. Pospieszamy na- 
prawić ten błąd wykazując, 0 il» w opozycji 


przeciw ustawom wyznaniowym niesłuszność, a | 


miały obiedwie frakcje naszych 
przeciw nim  głosowały. 
zasadę „wolnego kościoła 


o ile słuszność mii 
reprezentantów, które 
tj. frakcja głosząca 


w wolnem państwie* i wyznająca ją, jak przy- | 
z zupełną świadomością : 


puszczam y, SZCZerze, 


wszystkich jej następstw, i druga frakcja, pod- 


szywająca się bardzo niezręcznie pod tę samą; 
ACT 


zasade. a nie mogaca przytem utaić swoich prze- 
konań ultrakonserwatywnych i swojego zamiło- 
wania w konkordacie. . 
Nim atoli przystąpimy do tego rozbioru, 
musimy dać odprawę owemu  frazcsówi, który 
przytoczyliśmy na wstępie, i na którym opierą 
się wszelka opozycja przeciw liberalnej reformie 
ustawodawstwa wyznaniowego. Nietylko bowiem 
uliramontanie sarkają na wdawanie się państwa 
w sprawy wyznań, są i wyznawcy zasad libe- 
ralnych, którzy pojmują rozbrat między władzą 
świecką tak, iż państwo nie miałoby juź prawa 
mięszania się w żadną sprawę, zaliczoną vaz do 
spraw wyznaniowych. cza 
Odpowiadamy tedy na ów frazes, że ideą 
państwa nie jest niczyim bogiem, i być nim nie 


ejawia się działalność całego społeczeństwa 
w sprawach uznanych za wspólne, wszystkich zarówno 
ohehodzące. Nie spotykamy się naprzykład w Moskwie 
a faktem, jaki widzimy w Polsce, iż jedna klasa tyl- 
ko wyłącznie zajmuje się sprawami ogółu, gdy inne 
stanowczo od wszelkiej działalności odsunięto. Lud w 
niej nigdy nie jest masą bieroą, jak w Polsce... i bo- 
„* zy chołop jednakowo są działalni. Nie widzimy 
Jal j by życie pewnych klas było ogranięzone ' w 
b sobie zamknięte; ale przeciwnie: płynie ono 
samem korytem , obejmuje sobą całe społeczeństwo, 
pegam nie wyklucza. ` Klasy uprzywilejowane w Mo- 
nikogo u zrywają z ludem, ani on z niemi pie zrywa; 
a raj owszem , zasadniczych punktach, godzą 
«8 pań zupsłoie. Od góry do dołu mowa jest je- 
a ze "i Todkiina . przyjęta... ale jedna i ta zr 
sh patatach, bojarskich charomach i kriestjanskoj 


izbiel.. x 
Ideały ludu, to 1 


jednako prz 


wyższych kłas jego ideały. ia 
Muromiec dla wszystkich zarówno jest bo = ie 
mniejsza, że jest to tylko rozbójnik i mie więc sich. : 
zyka, pieśni, skazki 1 byli — jedne dla wsey* ic 
To znowu nie wymysł, ale prawda dziejowa, cod 
dzająca to, cośmy wyżej powiedzieli, iż społecze e” 
moskiewskie było jednolite, 1 dlatego taką rozw a> 
zdołało energję, w taka urość potęgę. Czemu to. przy 
pisać należy? Hietorjozofowie, zapewne kiedyś odpo- 
wiedzą na powyższe pytanie. Jək wśród atomów ^% 
jedne, które się odpycbają, a inne przyciągają wzaje” 
tak i pomiędzy narodami: jedne trwają W 0%- 
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+chaniu się wzajemnem różnych swych części, i 
zoów skupiają je i łaczą. Ze ostatnie są potężniejsze, 
Moskwa dowodem. Umiał ona. przepaście, któremi 
naród jej, jak każdy inay, był oddzielony, łączyć mo- 
arami po których przechodzi jego geniusz, 1 dekózu- 
ʻa eudów|!.. Nam się zdaje, że swa siłę łączności Za- 
wdzięcza Moskwa despotyzmowi. Nihiłująe wszystkie 
stany. czynem wykazując ich równość * przed obliczem 
władzy — despotyzm rządu narodu moskiewakiego, 
hezwiednie zbliżał jednych z dragim, nieposwałając 
zapominać, Ż8 doła” wszystkich: jest jedna... że dziób na 
górzo stoją y, może Jutro oeknąć się na dole ls Nie 
jest to wystarcziiące tłamaczente, ale na tep8sze ade- 
hyć' sie nie umiemy. : 
Ró TE kik jednolitość społeczeństwa mosiziowskie- 
go, współność zasadnicza jej osobników *zpołeczuych, 
Faktem jest niezżprzeeżonym, który ` dostatecznie: tłu 
matzy potege Moskwy. Jednakże łączność ta nie twa 
długo; albo nic jest taką jak była już w czasach bliž- 
szych nas, a jednak" wiekami od Ruś przedzielonych. 
Społeczeństwo moskiewskie rozszczepia się najpierw 
"zez gokciarstwo; następnie rozbija go na części za- 
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europejskiej cywilizacji. 


brzask 


zajęliśmy się praktyczną | 
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szy pradziada, bodaj prawnukowi wytłumaczono: 
jaką jest nauka Chrystusa bodaj wytłumaczyć mu to 


powinna, ale że kościół także nie przedkłada 
nam dowodów, iż Bóg w nim przebywa, pod- 
czas gdy natomiast 18340 lat historji świadczy 
wymownie, iż kościół coraz więcej zastępował 
Boga innemi, nader ludzkiemi świętościami. Ko- 
ściół, a religja, to dwoje. Religja jest boską rze- 
czą, której służyć ma organizacja ludzka, zwa- 
na kościołem. Organizacja ta może być i jest 
wadliwą , jak wszystkie rzeczy ludzkie, jak np. 
organizacja państwowa. Kościół i państwo wspie- 
rały się dawniej, uzupełniały się nawzajem — 
odkąd się rozeszły, cóż się stało ? Oto organi- 
zacja państwowa i organizacja koscielna wyro- 
biły każda inna ideę. l tak, nowożytną ideą pań- 
stwa jest gminowładztwo. stanowić ma państwo 
i dawać mu prawa ma naród, a gdzie jeszcze 
idea ta nie znalazła uznania. tam duch ludzki 
dąży niepowstrzymanym pochodem do tego, aby 
jej zapewnić zwycięztwo. Kościelna zaś organi- 
zacja, zamiast postępować ku tej doskonałości, 


1 


jąc z kościoła nietylko wiernych świeckich, ale 
i niższe duchowieństwo, wieńcząc nakoniec dzie- 


ło dogmatem nieomylaości papieża, i poczęła 


nakoniee narzucać imperatywnie tę swoją ideę 


wszystkim innym urządzeniom ludzkin, a w 
szczególności, państwu. Toż Syllabus potępia i 
ogniom piekielnym przekazuje zdanie, jakoby 
narody miały prawo stanowić o swoich losach — 
naro ly podług niego, poddane są królom z woli 
Boga, a ponieważ kościół despotycznie urządzo- 
ny windykuje sobie jedyne prawo objawiania 
tej woli. więc królowie są wazalami papieża, 
księżycami biorącymi światło od słońca, zatknię- 
tego w Rzymie, ale skoro uznają tę wyższość i 
i władzę kościoła, narody z łaski bożej zdane być 
mają na ieh łaskę, jak niepoliczona trzoda wier- 
nemu dozorcy. 


Taka jest różnica między nowoczesną ideą 
kościoła a nowoczesną ideą państwa, różnica po 


| despotyzmu, wprowadziła ją u siebie usuwa- 
| 
| 
| 
| 


wiem mało jest krajów, w którychby już stano- 
; wczo górę wzięły dzisiejsze wyobrażenia o isto- 
,cia państwa, idea zaś despotyczna, wylęgła w 
| łonie kościoła, de facto utrzymuje się jeszcze 
| tylko w Moskwie przy pomocy schyzmy. W tes 
| Orii więc tylko, z pomiędzy tych dwóch organi- 
i zacyj ludzkich, państwowej 1 kcścielnej, wartość 
| moralna wyprodukowanych w ich łonie idei ka- 
że nam stawiać państwo, tj. świeckie społeczeń- 
i ladzkiem poczuciem prawa, a nie powołujące 
się na wolę boską dla uprawnienia niesłuszności, 
wyżej nad kościół, który stanowi prawa dla 
własnego swojego interesu, w którym rządzą 
ludzie oddzieleni od społeczeństwa murem urzą- 
dzeń kastowych, i który odbiegłszy dawno od 
pierwotnej istoty, i nauki swojej. i nadanych 
inu w interesie tej nauki zewnętrznych kształtów, 


| 
stwo ludzkie, rządzące się potrzebami ludzkiemi, 


, Dla wierzących prawdziwie, forma jest raeczą wa- 
BI podrzędnej, bo ich głównie treść rzeczy obchedzi. 
M pierwszych czasach chrześcjaństwa, w wiekach go- 
rącej wiary działy się rzeczy, które dziś anutemie u- 
egalą; gdyby zasedy Syllabusa chcieć rozciągnąć na 
dzieła ojców kościoła — wielu bardzo 2 nich, jeśli 
nie wszyscy, ocknęliby się w szeregach heretyków, i 
klątwa apostolska musiała by dotknąć głowy... nawet 
apostołów... Moskals ani wierzyli kiedy prawdziwie, 
am wierzą tak dzisiaj; chrześcjań:two dało się poznać 
nie z treści swej, której nie pojmowali nigdy, lecz z 
formy, dla tego to forma była i jest nadzwyczaj wa- 
ną dla Moskali. Forma w rzeczach wiary!... Toć 
w lesie tym przeróżnych twierdzeń błąkać się im można 
do skończenia świata. Tu każdy teolog, prawdziwie: 
Pan swoim strojem... nancza jak umie, a każdy z 
nich uczy inaczej. Masa li się żegnać: trzema paicami 


modlitwy? bić czołem o posadzkę kokcioła, czy leżoć 
na niej krzyżem? Mówić: „Duchu świętego* czy: 
„Świętego ducha?“ Kwestyj podobnych nie tysiące, 
alo miljony!... Dla wierzącego są one wagi małej; 
dla ludzi formy, religię poimujących zewnętrznie — 
wszystko to kwestja zasadnicze! 

Nie wchodzimy: czy gdziekolwiek chrześcjanizm, 
drogą przekonania udzielił się massom; ale to pewna, 
że nawet Ruk słowiańską przemocą gnał Włodzimierz 
do Dniepru, i tam chrzcić kazał wszystkich, bez 
względu na to: chcieli, czy nie chcieli starych bogów 
zamienić na Boga nowego? 

A w Moskwie chrześcianiam takim był gwałtom, 
tak- oburaającą przemocą, że bez wstretu nie można 
nawet mówić o nawracnniu pogan Moskali, mahome- 
tan Moskali i hebreo Moskałi na chrześciańskio pra- 
wosławje!... Niechże kędyindziej, przetnocą ochrzciw- 


starano się... kle w Moskwie, jak od pierwszej chwili 
spełuiono tylko formę, tak też i na formie tej chrze- 
cieństwa 'poprzestano szczęśliwie aż do dnia dzisiej- 
szego! Dla Moskala, w rzeczach wiary,  niozem 
jest przekonanie wewnętrzne. Dobry jesteś człowiek, 
wierzysz: gorąco, uczynki: twe świadezą, ge w zupeł- 
ności zastosowujesśz: się do zasad Kwangelji... wszy- 
stko to pieknie, ale gdy nie tak sie żegnasz; nie to, 
lecz inne obserwniesz posty. nie z tej, als z innej 
książki odmawiesz modlitwy itd., jesteś heretyk, od- 
szezepientec, syn czarta, czart wcielony 1... i z obray- 
dzesióm-odwraca sie od ciebie człowiek , nie mający 
żadnej religji, ale we własnem przekonaniu: jedynie 
(prawowierny chrześcijanin! Rzecz wszelkiego zastano- 
wienia godna: podział ludu moskiewskiego na klasy 
nie potrafił osłabić wzajemnej wszystkich łączności ; 


wyrabiała w swojem łonie ideę samowładztwa 


Przecziaię 1 sgioszenia przyjmują: we Lwowie. 
Bi re administracji „Dzsiennika Poiskiego* przy 
piten Halickim i Ajencja A. Piątkowskiege 
pluc katedralny, we Wiedniu, w sanburgu, Frank- 
tarcie m. M. w Jerlinle, w Lipsku, Bazylel 
bewazjearja] i Wreoiawie pp. Hasanstoin & Vo- 
piece. w Wiedniu: F. Łóh, ił. bosse, Żygmuut 
K.xkowski, Aagwuikc! Nr. 8. 
szecją przyjmują ziy xa opłatą 6 ct od miejsca 

Rei jednego wiersza drobnym drukiem 
oe pareiile) oprówe opłaty stemypiowej 30 ct. ss 
„.Jacuwówe UTGIOSECZENIE. 

aty ż „łeniaczmi maja być przesyłane trauco d 
ĄAdumiaistracji, Denu in Poaishiayo”. — Listy cakla 
"ącyjne nie opisczytuw nme Me putłecaju opłat: 
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mieni się jednakowoż instytucją boską. Nie ezu- 
jemy. potrzeby ani nie mamy zamiaru przema” 
wiać i dysputować tu, zakby jaki reformator ko- 


; śsioła. reformacja dokonaną jest dzisiaj w umy- 


największej części teoretyczna, w praktyce bo- ' 


słach całego cywilizowanego świata gruntownie) 
i szerzej, niż to zdołali uczynić Mus i Luter, 
Kalwin i Zwingli — wypowiadamy „ylko to. co 
jest wewnętrznem przekonaniem niety lko takzwa- 
nej inteligencji Inb stronnietwa „liberalnego“, 
ale co powtórzy wraz z nami każdy prostaczek, 
jeżeli potrafimy z jrzeć na dno jego myśli i prze- 
konań. 

Odpowiedzią więc naszą na narzekania ul- 
tramontanów jest to, iż w istocie ideę państwa 
stawiamy ponad kościół. i ponad kościoły, 
czyli wyznania; iż przyznajemy państwu jako 
zorganizowanemu na sprawiedliwej i racjonalnej 
podstawie społeczeństwu iudzkiemu prawo wda- 
wania Się nietylko w zewnetrzne, ale i w we- 
wnętrzne sprawy wyznań, prawo czuwania nad 
tem , aby to lub owo wyznanie nie podkopywa- 
ło zasad, na których polega ustrój społeczny i 
państwowy — a odmawiamy tego prawa tylko 
tym państwom. które urządzone są na podsta- 
wie despotyzmu propagowanego przez kościół, 
i które najlepiej skorzystały z jego nauk polity- 
cznych, jakkolwiek właśnie nie są katolickiemi. 
Z tego stanowiska i w tych granicach pojmuje- 
my wolność kościoła w państwie, i z tego sta- 
nowiska sądzić będziemy o zachowaniu się na- 
szych reprezentantów w Wiednia w sprawach 
wyznaniowych. Załujemy tylko jednej rzeczy. tj., 
1% ramy pisma politycznego nie pozwalają nam 
poprzeć wyłuszczonych powyżej zapatrywań na- 
szych poglądem na dzieje naszego narodu, które 
są smutną ilustracja zbyt wielkiej swobody zo- 
Stawionej kościołowi, i poddania spraw świe- 
ekich pod wpływy duchowne. Pracę tę zostawia- 
my historykom , kontentując się nawiasowemi 
w tej mierze uwagami. 


Korespondence polit: czne „Dz. Polskiaca” 


Wiedeń 22. marca. 

(A. A.) Obydwa kluby ceniralistyczne, „lewicy“ i 
nposiępowy* uchwaliły zezwolić na to, by w Ludżecie 
zostawiono na ten ruk p.zycję 840% złr. dla jezuickie- 
go fakultetu teologiczargo w Insbrucku. Natomiast 
mają być punowiene dawniejsze rezolucję w sprawie 
tego fskultetu, w ten sposób, że klub „lewicy“ doms- 
gać się będzie jego uregulowania w myśl usunięcia „A= 
rendy“ w jaką go Jazuitom puszczono — klub zaś 
„postępowy* zażąda w ogóle wykluczenia Jezuitów od 
katedr ua wszystkich uniwersytetach w Austrji. Oprócz 
tego zapowiedzieli w tym klubie pp. dr. Reser, Fux i 
sp. osobiy wniosek o wydalenie Jezuitów i upokre- 
wnionych z nimi zakonów męzkich i żeńskich x Au- 
strji Obawiam się, iż wuiosek ten napotka na prze- 
szkody formalne: prawodawstwo austrjackie nie ma 
bowiem postanowień, moca których możsaby kogo po 
zbawić prew, połaczonych z indygenatem. Wniosek 
może przeto chybić celu i dać ultramontanom sposo 
buość do ebładuych deklamacyj liberalaych. Odpowie- 


a Czcze formy religijnych obrzędów, wrogo usposobiły 


; ku sobie nie już panów i poddanych, ale brata prze- 


tylko, czy całą dłonią? klecząc, czy stojąc odmawiać ; 


ciw bratu, ojca przeciw synowi — wszystkich poró- 
żniły zo sobą! Dobrze jeszcze, że despotyzm sprzęgał 
powaśnionych, że groźne słowo cara posłuch znajdo 
wato u wszystkich... inaczej bowiem doczekać bysmy 
się mogli w Moskwie nieby waiego nigdzie widowiska: 
walki na śmierć wszystkich przeciw wszystkim w o- 
bronie formy jedynie, przy zupełnej obojętności 
dla wewnętrznych stron dogmatów religji cbrześciań 
skiej. 

O toleraneji religijnej w Moskwie mowy być nie mo- 
że, jak nie ma w niej mowy o swobodzie osobistej. 
W despotycznem państwie, sumienie poddanych stoso- 
wać się powinno do wóli i rozporządzeń cara, który 
chca, by w pańsiwie jege jedna była religja prawo- 
sławna; a czego on chce, to stać się musi! Owóż 
znowu fakt, który nie łatwo da się wytłomaczyć w 
Moskwie. Pierwszy nieposłuch woli cara, pierwsza i 
jedyna opozycja jego poddanych, jest właśnie uporne 
negowanie prawosławja przcz różne sekty religijne, w 
tem jednem zgodne ze sobą, iż państwowego kościoła 
uznawać nie chcą. Sekciarze nienawidzą się wzajce 
mnie, ale nienawiść ich do prawosławja tamtę prze- 
maga, i wolę cara abjedinienja cierkwi (jedności ko- 
ścioła) obraca wniwev! Nie carskie prawosławje potężnieje 
w Moskwie, ale mnoży się u niej sekciarstwo raskoč 
(herezja). ta groźna nad nią chmura, z której kiedyś 
strzelą pioruny i w proch zetrą mozolną carów bu- 
dowę — raskoł zgubi Moskwę niechybnie! Nazwa 
staroobriadiec, noszona przez sekciarzów moskiewskich, 
rzuca pawne światło na tę ciemną stronę narodowego 
ducha Moskali. Nie jest li to bczzeznawcza, lub sta- 
bo zezuawana tylk» opozycja przeciw nowatorstwu i 
postępowi, który Moskwie nie przypada do smaku?., 

daje się, że pochwycono tę formę protestu, jako naj- 
bardziej popularną. by upomnieć się o stary porządek 
rzeczy, milszy Moskalom, aniżeli postępowe innowacje; 
by nawrócić do dawnej wszystkich łączności, kiedy 
władza panującego równała przed swem obliczem stany, 
umiała natchuąć wszystkich jedną myślą. jedną wolą, ży- 
czeniem jednem... Przypuszczenie to nabiera pewności, 
gdy zważymy, że lud moskiewski jest bardziej konser- 
watywny m. aniżeli inne ludy ościenne: własne złe sto- 
kroć mu milsze od dobra obcego; niecheiny on jest 
wszelkim reformom, ulepszeniu, każdej, by i najaba- 
wienniejszej przemianie... Wie o tem naprzykład, że 
lepiej jest kwinie zamknąć w chłewie, krowy w obo- 
rza, kury do Kkurnika.. trzyma jednekże w chacie: 
świnie, krowę, drób, i sam jak bydłe żyje ztom wszy- 
stkiem pospołu; przekonany jest, że jego telega (wóz) 
z przodem wysokim, a tyfem osadzonym, złą jest, nie- 
wygodną, niepraktyczną nawet... mimo to nie pomyśli 


tyz 4 
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sejszem byłoby rozwiązanie tych zakonów, odjęcie 
1 prawa utrzymywania konwiktów, niedopuszczanie 


złonków ich do piastowania urszdu proboszczów, i o» 
‘brania im kościołów nieprawn'e zajętych, jak np. 
.ościoła garnizonowego we Lwowie. Skutcczaem oka- 
ałoby się także unieważnienie zapisów testamentar- 
tych, które umieją wyłudzać, i zakazanie nabywania 
wierachomośri. Ciekawa rzecz, jak liberalni pp. Gro- 
kolski i Krzeczunowicz zachowają się wobec tego 
wnio sku : ? 

Sad przysięgłych w Wiedniu wydał temi dniami 
serdykt, do którego waham się dodać komentarza ze 
względu na stosunki prasowe. Skazano redaktora cza- 
sopisma socjulistyczuego Freiheit na dwa miesiąca are- 
szt za to, iż amieścił artykuł Zimmermana polemizu- 
jacy vrzeciw legalaości wyroku śmierci, wydanego w 

„, 1843 ns Roberta Bluma, i domagający się rewizji 
RO Wy ok. winy zapadł 10 głosami przeciw 2. 
Załuję. że nio mogę pedr6 wam nazwisk sędziów przy- 
sięgłych. Natomiast uwolnił sąd przysięgłych w Krems 
ajenta policyjn:go Platscheka, oskarżon=go o nadużycie 
władzy urzędowej, 0 oszustwo i o kradzież — uzna- 
jąc go winnym jedynie udzielenia pomocy do kradzie- 
ży. Od c asów Pilata, nie się w świecie nie z mieniło— 

jak tu się dziwić, iż właśnie naród niemiecki wydał 
takiero pesymistę. jak Schopenhaaer ? 

W kołach liberalnych panuje wielkie zadowolenie 
z obroni rzeczy w Peszcie, a wielkie niezadowolenie 
w kołach Vaterlandu. Cokolwiek przyszłość kryć mo- 
że w swojem łonie, na razie deukiści stanęli silnie i 
przybyli gabinetowi sprzymierzeńcy z frakcji Ghy- 
czy'ego, która postanowiła popierać swojege przywódz- 
cę. Sz zlavy’ ego chciano wybrać prezydentem sejmu na 
miejsce p. Bitto, ale odmówił przyjęcia tego zaszczytu. 
Wybrany będzie Perczel, albo Somsich. Nowe mini- 
aterjum, złożone w znaczniejszej cześci z dawnych 
członków, zaraz na wstępie będzie miało niepospolite 
zadanie. Komitet „dziewięciu nkończył swój elaborat 
o mizerji węgierskiej, i wnioski jego bez poprzedniej 
dyskusji w pleaum komisji z 21 ezłonków, której fi- 
lią jest tamta, według uchwały rady ministrów prze- 
dłożone będą sejmowi z propozycją przekazania ich 
rządowi, aby na ich podstawie wypracował projekta 
do ustaw. 

Nie cała zresztą frakcja Ghyczy'ego została ma 
wierną. Większość uchwaliła popierać go, nie łącząc 
się jednakowoż tormalaie z deakistami — Matyus i 
j ala Tarnoczy wpisali się do klubu Deaka, a Józef 
lLonyay, Bonediety i Horwath, zostali „dzikimi.“ — 
Połączenie się frakcji Mocsary’ ego, o której pisałem, 
iż odpadła od lewicy, ze skrajną lewicą czyli partją 
1843 roku grozi tej ostatniej rozbiciem, Osanady i 
Iranyi wraz z 12 innymi chcą się odłączyć i utworzyć 
pajskrajniejszą partją wraz ze wznowionym organem 
p. t. Magyar Ujsag (Węgierskie Nowiny). 

Nie wiem czy spostrzegliście, że Zest. Lloyd sa- 
przeczył doniesieniu podanemu w Jemurial diplomati- 
due, a potem w nowej Pressie, jakoby kr. Andrassy 
w okólniku do poselstw austrjackich objaśniał znacze- 
nie zjazdu petersburgskiego. Zaprzeczenie to można 
uważać jako półurzędowe, i tem samem upada już po- 
łowa rojeń Czasu o przyjażni austrjacko- „moskiewskiej 
niemiłej Prusom. O ile mi wiadomo, w kompetentnych 
kołach powtarzano w tej mierze, iż Czas popisał ab- 
surda — byłam tedy mimo woli mojej i wiedzy pół- 
oficjalnym, kiedy w ten sam sposób traktowałem zda- 
nie krakowskiego organu. 

W Czechach rozdrażnienie między Starymi a Mło- 
dymi doszło do tego stopnia, iż w kilku miejscach 
przy wyborach gminnych Młodai porobili kompromisa 
z Niemcami przeciw Starym. Przyczyniają się do tego 
rozdrażnienia nie mało kwestje wyznaniowe. Młodzi 
na złość Starym urządzają uroczystość na cześć Husa. 
Komicznem było wczoraj, a propos Czechów , zajście 
w Radzie państwa między czeskim proboszczem We- 
berem a p. Siissem — tamten domagał się parafji 
czeskiej w Wiedniu, gdzie mieszka przerzło 100 ty- 
sięcy Czechów, powołując się na to, że jego ziomko- 
wie stoją w stolicy naddunajskiej na bardzo niskim 
stopnia moralności i przypisując to brakowi nabożeń- 
stwa w języku ojezystym. P. Suess odpowiedział mu 
na to słowami Husa: „Wzięliście Czechom ich Boga, 


o jej zmianie na wóz oj zmianie na wóz praktyczny; mie rzadko zo watrę | mają nieco rospokiu, i, co również daje do myżlonia nie rzadko ze wstrę- | mają nieco respektu, i, co również daje do myślenia, 
tem patrzy na szpecące jego chatę sazdalskie boho- 
mazy, nie zamieni je wszelako na najpiękniejsze ma- 
jowidła... Co było iskoni (odławna), to musi być do- 
bre, i nikt mu nie wytłumaczy, że to jest fałsz wie- 
rutny. „Russkij czeławiek zadnim umom kriepok!* 
Otóż ten tylny rozum jego, gdy mowa o postępie, 
występuja w całej swej sile. Gdy mu przekładasz, 
tłumaczysz, że to, a to z korzyścią dlań użyćby się 
dało... „Można! można!" odpowiada z najgłębszem 
przekonaniem ; mylisz się jednak bardzo, mniemając, 
że w czemkolwiek rady twej usłucha. Konserwatyzm, 
to widoma siła ludu moskiewskiego; kto na nią oprze 
się w działaniu — cudów dokaże! Wszak próbkę te: 
go miała Moskwa w tak zwanym Pugaczowskim buncie. 

Zanim mówić zaczniemy o drogiej przyczynie 
rozszczepiającej społeczność moskiewską, przyczynie, 
której wszechstronna ważność niedokładnie zbadaną zo- 
staia, zwróćmy się jeszcze do jednego czynnika, który 
jest kitem łączącym lużae części jego społeczeństwa. 
Jest nim nienawiść Moskali do wszystkiego, co nie 
moskiewskie. Fuga) duch — nie duch, jakbyśmy myśleć 
mogli, lecz zapae , jest czemś takiem, że Moskal 
nie omyli się nigdy: swój to, czy nie rój stoi przed 
nim? Gdzie Ruśju pachnie, ram dobrze, ale gdzie nie 
ma togo zapachu, tam i miodem amaruj, a gorzko mu 
zawsze!... Świat elegancki zaa perfumy rossyjskie... 
Jest to poprostu zapach juchtu. Dodajcież do tego za- 
puch rogóżki, a będziecie mieć wyobrażenie, czem jest 
russkij duch, i przy jakiej to okoliczności powtórzyć 
można z poetą: Zdieś Ruóju pachniet] Przeniesiona w 
aferę moralną, Moskwa również ma swój juchtowo-ro- 
giżkowy zapach, który jednako pachnących łączy ze 
sob odpycha zaś różnie woniejących. Nie ma w tem 
przesady: czosnkiem i cebulą trącący żyd, „awego współ- 
wyznawcę, któryby przysmakarmi temi nie trącił, mie- 
rzy okiem podejrzliwem, serca swego ku niemu nie 
nachyli; a w rozumieniu moralnem nie poznająż się 
dzieci Izraela po im tylko właściwym, grzecznie wy- 
peżajac się, zapachu żydowakim?... 

Co Moskal rozumie pod słowem: russkij? —- Swo- 
ich ludzi, a ci swoi, to tacy przedewszystkiem , którz 
mówią po moskiewsku, biją swe żony na dowód, ża 
są przez nich kochane; wypijają moc herbaty, łają u- 
czeiwie, pięścią dopełniając argumenta; nie wylewają 
za kołnierz, jedzą szcz 1 kiszone ogórki, nie są mia- 
tieżnikamui, żegnają się po trzykroć , byle nie całą rę- 
ką, i biją w cerkwi Roko. Ba, i tego nie dość | 
Moskal wymaga, by rus pał iskoni russkim; to sna- 
czy: z dziada i pradziada Moskalem. Każdy inny, to 
albo Niemiec, albo poprostu prachwost! (słowa nie 
dające się przełożyć na żaden jęz zyk suropejaki), i po- 
gardzać nim, brzydzić się go, coważyć , jest naj- 
świętszym dla Moskala am wagi godnem 
jest to, że nienawiść Moskali ku obcym, prawie nie 
dotyczy ludzi wschodzich; z z tymi (a jest ich moc w gra- 
nieach dzisiejszej Moskwy, nie chrześcjan i nie Moskali) 
porozumiewają się oni łatwo i bratają chętnie, niena- 
widzą natomiast Słowian: szczególnie ej Ukraińców, tak 
zwanych tu małorussów albo chachłów, dla Polaków 
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dajecie im go w niezrozumiałym języku!“ ale przypo- 
maniat, że słowa te odnoszą się do łaciny, używanej 
w kościele. Oprócz tega wskazał, iż gmina wiedeńska 
założyła w swoich szkołach ludowych 80 klas dla 
Cz chów, i wziął tych ostatnich w obronę przeciw za- 
rzutowi ogólnej d> *prawacji moralnej; Izba $'uiała się 
do rozpasu z wyjątkiem kilku deputowanych z czer- 
wonej Rusi, którzy nie wiedzieli o eo chodzi. 


Florencja 18. marca. 

(A) Ol dawna już z taką uroczystością nie obcho 
dzono urodzia króla i jego następcy troau jak w roku 
bieżącym. Główaą teg» przyczyną jest Zdletni jubileusz 

anowania, który całego kraju ozy zwrócił na Wi- 
Faf Enanuela, a także stosunki dyplomatyczne pań - 
stwa, które błogą obiecują mu przyszłość, Jak to jnż 
donosiłem, król dzień swych urodzin przepędził w Noe- 
apolu, gdzie był przedmiotam owacji całego miasta, 
tak dalece, iż trzykrotaie musiał dziękować z balkoau 
zgromadzouemu przed pałacem królewskim ludowi, a 
książę Hambsrt przyjmował w Rzymie urzędowe po- 
winszowania dla ojea i dla siebie. D. 14. marza król 
skończył 54 rok życia, a książę Humbert 30. 

Z obchodu urodzia królewskich dwa szczególniej 
fakta zasługuje na wspomnienie, iż wielu biskupów 
włoskich jak arcybiskup modjolań ski i turyński, pa 
trjarcha wenecjański i inni odprawili uroczyste Dubożeń 
stwo i odśpiewali Te deum na intencję króla, i ża na 
objad dany w Paryżu przez p. Nigrę, ambnsadora 
włoskiego przybył osobiście marszałek Mac-M+h>n z 
żoną, a także ks, Do Broglie i Dócazes, co dowodem 
jest serdecznych nadzwyczaj stosuaków gabinetu wer 
salskiego z rządem włoskim. 

Jubileusz królewski ZOletniego panowania uie tyl- 
ko z wielką uroczystością urzędową, ale także z wiel- 
kim zapałem narodowym obchodzony będzie. Rozpo 
rządzenie ministerstwa ogłosiło dzień ten za święto na- 
rodowe, skutkiem tego urzęda będą zamknięte, A woj: 
sko podwójną rację otrzyma, Z całego kraju zapowie- 
dziąna są deputacje z adresami, tak, iż król przez 
kilka dai będzie w istaem oblężeniu. Deputacja woj- 
ska, i wszysey dowódzey prowiacjonalni mają dla sio- 
bie wyznaczony dzień 24. Za przykładem senatu po 
szedł parlament i d. 14go na wniosek: deputowanego 
Maseari, jednomyślnie uchwalił adres do krola, którego 
redakcję poruczył samemu wnioskodawcy. 

dras p. Massarego na posiedzeniu z dnia 16go 
odczytany, bez poprawek przyjęty został przez parla- 
ment i delegowano samego autora do odczytania i zło- 
żenia go królowi na czele deputacji, którą natychmiast 
przez losowanie wybrano. Myśl adresu jest bardzo 
piękna i winszuje królowi, że zaczął swe panowanie 
po porażce pod Nowarą a obchodzi jubileusz 25letnie- 
go panowania na Kapitolu, i że w krótkich latach do 
konał dzieła na która przez długie wieki naród pra- 
cował. Dla tego „o królu bardzo Ci jest wdzięczna 
Italja, Europa Cię podziwia, a historja otoczy chwałą 
są Lo ostatnie Blowa adrzau. 

Pisałem wam dawniej o projekcie deputowanego 
Bresciamorra, aby deputowanym parlamenta oprócz 
wolnego przejazdu na kolei żelaznej i statkach paro- 
wych, jaki już mają, były wyznaczone odpowiedne dy- 
ety przez czas obrad. Projekt ten odrzucony prawie 
we wszystkich wydziałach, przyszedł pod obrady par- 
lamentu dnia 12go bm. i po mowie deputowanego Bou- 
compagiu i prezesa gabinetu p. Mingt etti, odrzucony 
został znaczną większością głosów , i tylko miał za 
sobą trzydzieści kilka. Równocześnie prawie z tą dy- 
skusją odbyła się tutaj we Florencji, rozprawa w Bą- 
dzie pokoju, przeciw dwom deputowanym ks. Ruspuli 
i Corrodo obwinionym o nadużycie swego bileta wol- 
nej jazdy, przez danie go Moncignianiemn dziennika- 
rzowi i afferzyście. Z wyjątkiem kilku wypadków pra- 
wie wszystkie procesa wytoczone włoskim depntows- 
nym, były albo za nadużycie swego biletu wolnego 
przejazdu, albo też niekiedy za branie łapówek w 
sprawach przez nich popieranych. Aby temu stanowi 
rzeczy zaradzić, nie wystarczy zalecać deputowanym 
moralność i poświęcenie się, lecz należy, jak słusznie 
dowodził Bresciamorra, dać odpowiednie utrzymanie, 
bo jeżeli hańbą ma być 500 deputowanych brać wy- 
nagrodzenie od Żl-milionowego narodu za oddawanie 


mają nieco respektu, i, co również daje do myślenia, 
chętniej bratają się z nimi, aniżeli z kimkolwiekbądź 
z rodziny ludów europejskich; a już z całego serca 
nienawidzą Niemców i niewymownie gardzą żydami ! 

„Niemiec — chrieszczonyj żid!“ to artykuł wiary Mo- 
skala, i prędzej go z djubłem zbratasz, aniżeli z Niem- 
cem. Palaki bolszo chitryj narod, ale przecież użił'sa s 
nimi możno; o Rusinach ani wspominaj Moskalowi.... 
Chachoł -— niewieża! inaczej o nich nie mówią. Reszta 
Europy, to albo Niemiec albo Chrancuz albo turok! 
wszyscy w czambuł: padmiotki nie stojal? Mocną jest 
nienawiść Moskwy do wszystkiego, co nie jest moskie- 
wskie. 

Jedno błęne jeszcze twierdzenie Europy wypada nam 
tu sprostować, Utrzymują powszechnie, że ludy wscho- 
dnie, z braku przywiązania do mowy ojczystej i jakoby 
jej lekceważenia, przyjmują mowę obcą bez! trudności, 
i gotowi są w razie potrzeby zamienić ją na inną. Jest 
w tem część tylko prawdy; boć Węgrzy i Cyganie 
mowy swej nie wyrzekli się nigdzie; żydzi zapomnieli 
swego języka, obcy za swój przyjąwszy; »le my naj- 
lepiej wiemy: jak, trudno im rozstać się z tym wieko 
wym nabytkiem, i żadnej w nich gotowości do zamia- 
ny swego Żargonu na język polski nie widzimy; Mo- 
skale wreszcie przyjęli mowę słowiańską... ale daj Bo- 
że i nam takiej miłości mowy ojczystej, jaką żywi 
Moskwa ku swojemu jezykowi.. z Nie, to nieprawda, że 
wschodnie ludy z łatwością mieniają swą mowę! Gdy- 
cd tak było, pierwsza Moskwa przyjęłaby język pol- 

lub ukraiński, bo ją do tego zmusza mariwota 
własnego języka. 

Wszakże to język sztuczny, książkowy, rodzinnych 
pierwiastków pozbawiony, nader skąpo zasilany mową 
Słowian przesiedlonych w głąo Moskwy, a przecież 
ani go rzucają Moskale, ami zbliżają ku językom po- 
krewnym; wieki zaznaczyły krwawy trud ich około 
rozwoju przyjętego języka, i może żaden naród tyle 
ducha swego nie włożył w żmudną tę pracę, co Mo- 
skale! Tak więc wypada nam być odmiennego zdania, 
aniżeli jakie za prawdę podają europejscy uczeni i nie 
będziemy z nimi utrzymywali, że ludy wschodnie mo- 
wy awej nie cenią. 

Nienawiść ku obcym, wspólna wszystkim war- 
atwom spełeczeństwa moskiewskiego, nową jest siłą Mo- 
skwy, którą umiano wyzyskać dla jej potegi; jak tego 
dowód mamy w wojnie Napoleońskiej r. 1812; również 
w czasie wojny krymskiej, która nie dla braku udzia- 
łu w niej rozbudzonych patrjotycznych uczuć Moskali 
nie udała się Mikołajowi. Ona, = a wszystkich ze 
sobą, jest jednym z głównych czynników wewnętrznej 
petegi Moskwy; zagrzewać i opychać, ją statecznie 

ędzie do wojen z nierusskimi ludami, i jeżeli kiedy 
wygaśnie w piersi Moskala, będzie to zapowiedzią ry- 
chłego Moskwy upadku. Nie nastąpi to jednak prędko, 
bo zapasy tej nienawiści zdaje się, są niewyczerpane; 
ten z carów, który ją w czynną grę wprowadzić po- 
tra — wielkich jeszcze rzeczy dokazać potrafi. Po- 
mnijmy, że nienawiścią ku obczyznie, straszną niena- 
wiścią żyją i siłę z niej swą czerpią całe dziesiątki 
milionów rzaryrwiatrcoh. nią wymarzonych Moskali! 
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który o swych przedstawicielach nie myśli i nie jest | 
w stanie zapewnić im niezależnego bytu? 

Wracając: się! do) procesu deputowan ch Ruspoli 
i Cvrrado, którzy należeli do opozycji pazłęczeńdęarzej, 
takowy bardzo wiele narobił hałasu w całym kraju, a 
chociaż wyrok sądowy uwolai! obwinionych od odpo- 
wiedzialności, jednakże wielkiego skandalu sprawa ta 
narobiła, iż rzeczeni deputowani podali się do dymisji, 
biorąc za złe swym kolegom, iż w ich obronie nie wy- 
stąpili. Proces Ruspuli i Corrado ma jeszcze większe 
pociągnąć za sobą następstwa, gdyż p. Minghetti ko- 
rzystając s pomyślnego dla siebie kierunku opiaji pu- 
blicznej zamierza odobrać deputowanym bilet woinej 
jazdy, tak jak ich pozbawił już intego przywileju bez- 
płataej korespondencji , który ma na przyszłość zape* 
waić rządowi półtrzecia miliona lir rocznego dochodu. 

Z powodu śmierci kardynała Barnabo, a także o- 
statniej kreacji kardynałów, nastąpiła wielka zmiana 
w personalu watykańskiej dyplomacji. Prefektem pro- 
pagandy został mianowany kar. Franchi, skutkiem te 
go mają zostać zmienieni sekretarze tejże dykastecji, 
mianowicie monsignor Simeoai ma na przyszłym kon- 
systorku otrzymać kapelusz kardynalski, a mgr. Lu- 
dwik Jacobini, sekretarz wydziału rytów wschodnich, 
został mianowany nuncjuszem w Wiedniu, a na miej- 
sce jego został pewołauy mgr. Alojzy Morella. Oprócz 
anacjusza wiedeńska nuncjatura otrzyma nowego au- 
dytora, gdyż teraźniejszy mgr. Ludwik Antonucci go- 
stał nuncjuszem w Hadze, zkąd terażuiejszy nuncjusz 
mgr. Anioł Bianchi przeniesiony został do Brukselli, 
bo. tameczuy nuncjusz mgr. Jakób Cattani, arcybiskup 
z Anegry in part. inf. objął nunejaturę w Madrycie. 
Nu nuncjusza w Paryżu przeznaczył papież mgr. Fran. 
Maglia arcybiskupa Damascońskiego, a w Lizbonie 
mgr. Dominika Sanguini internuacjusza w Rio Janeiro 


dokąd pojedzie mgr. Wincenty Vaunutelli, audytor z 
Brukeelli. 


Oddawna w Neapolu noszono się z projektem po- 
łączenia tego miasta z Wezuwjuszem, aby tym spo3o- 
bem ściągnąć większą liczbę turystów, lecz zawsze coś 
stawało na przeszkodzie. Teraz zawiązała się spółka 
i stanowczo ma zamiar kolej przeprowadzić zupełnie 
oddzielną, a porobione studja w tym względzie wyka- 
zaly całkiem niewielki wydatek, bo 3 do 4 miliona lir. 
Kolej ta będzie wynosić 26 kilometrów, z których 23 
odbywać się będzie zwykłym pociągiem z lokomoty wą, 
trzy zaś koleją łańcuchową tego samego systemu co 
na Rigli w Szwajcarji i Kahlemberg pod Wiedniem. 
Podróż trwać będzie godzinę, a najwyżej pięć kwan- 
dransy. Stacja. tej kolei ma być zbudowaną za bramą 

'apolu w miejscu zwanem Gracieli, kolej zaś ma 
przechodzić przez następujące miasteczka: San Seba- 
stiano, Pollena, Trocchia, San Anastasia, Somma Otta- 
jano i San Giuseppe, ztąd zaś po grzbiecie wulkanu 
ma dochodzić do samego krateru. 


Ziemie Polskie. 


W duiu 17. b. m., jak donoszą korespondencji, 
przybyła do Warszawy deputacja składająca się z 50 


włościan unitów z gubereji Siedleckiej, Wywołał ją 
jenerał gubernator Kotzebue i polecił, ażeby ot 
0- 


dzeni parafjanie sami wysłańców tych wybierali 
słuchanie trwało blisko godzin trzy. Najsamprzód 
przemawiał jenerał-gubernator i usiłował ich przeko- 
nać, że zmiany, które teraz są zaprowadzone, są tyl- 
ko oczyszczeniem i zwróceniem do pierwotnego stanu 
rzaczy, obrządku wschodniego — als że nikt nie ma 
nawet na myśli, zamiara odrywać ich od Rzymu, 
i że ze Stolicą apostolską zostają i zostawać będą w 
tych samych warunkach łączności jak poprzednio. 

Kilkunastu włościan na przemian zabierało głos, 
odzywali się wszyscy jednobrzmiąco szczerze i odwa- 
śnie. Najdłużej i najlepiej mówił starzec sędziwy dzi- 
wuie poważnej postawy — następnie Kondrat Wereń- 
czuk wypuszczony na tę okoliczność z więzienia, prze- 
niat ogmatycznie wywodząc rzecz z wielką zna- 
jomością spraw kościelnych, i z ciągtym zwrotem do 
Stolicy apostolskiej, 

Na przemówienie Kotzebuego odpowiedź włościan 
można streścić w Nasitępującej osnowie: „Nie wiemy 
wprawdzie kiedy i przez kogo były wprowadzone do 
cerkwi unickiej ovremonje, które dzić rząd postanowił 
znieść tak gwałtownie — ale one od najniepamiętniej- 
szych czasów już istnieją, i w naszem przekonaniu 
stanowią pewną całość naszego obrządku; na ich znie- 
sienie nie przystaniemy, choćbyśmy mieli ponieść naj- 
większe ofiary — i wolimy całkiem cerkwi się wy- 
rzec, bo w tych warunkach uważamy ją za sprofano- 
waną. Prosimy o wydalenie administratora Popiela, a 
o powrót Kuziemskiego; on jeden może być naszym 
biskupem, bo namaszczony z postanowienia Ojca bw.” 
Kotzebue odpowiedział, że „obiecuje im, że odzyska od 
cara, że przyszle im na miejsce Popiela innego bisku- 
pa, ale Kuzieiaski powrócić nie może, bo mu zdrowie 
nie pozwala. Na to włościanie: Nie chcemy biskupa 
od cesarza, tylko od stolicy apostolskiej — a w końcu 
prosimy: pozwólcie nam udać się do cesarza, a potem 
do Rzymu, my wszystku wypowiemy, a on nas łuska 
wie wysłucha i do prośby się przychyli; a w Raymie 
dowiemy się, czy Ojciec św. zesp glą na te ziniany, 
jeżeli nam powie że ona wiary nie łamią, to tylko 
wówczas i pod tym Warunkiem je przyjmiemy. Jeno- 
rał- gubernator powiedział i jm, że bez wyraźnego po- 
zwolenia stanu nie moża im pozwolić podróży do Pe. 
tersburga, a W żadnym razie nie pozwoli udać się do 
Rzymu. Na temsięzakończyła audjencja. Jenerał - guber- 
nator odzywał się do włościau wyrazami łagodnemi i 
obiecał, że to wszystko co z ich ust usłyszał, poda 
dosłownie do wiadomości oesarza. 


Kronika. 


(d. 24. marca.) 

Pierwsze losowanie sędziów przysię- 
głych dia pospolitych zbrodni — w myśl nowej 
procedury karnej, na II, kwartał r. b.—-odbyło się wozo- 
raj z rana w ©. k, lwowskim sądzie kryminalnym pod 
przewodnictwem p. Eminowicza, w obecności radców pp. 
Kolasińskiego i Ortyńskiego, prokuratora dr. Reinera i za- 
stępcy Izby adwokatów dr. Tarnawieckiege, Jako główni 
sęd ziowie zostali wylosowani pp.: Dr. Piotr Hryszkie- 
wios, Jan Mrozowski, dr. Tadeusz Pilat, dr. Leon Rappa- 
port, Ludwik Winter, Jan Kunasiewicz, Tomasz Tepa, Jan 
Wierzchowski, dr. Józef Sermak, Franc. Langner, dr. Wil- 
helm Rogalski, August Sznman, Jan Tarnawski, Józef Flo- 
rek, Karol Łożański, Franc. Spaller, dr. Adolf Moszyński, 
Nathan Reitzes, Michał Schulz , Salamon Goldberg , Woj- 
ciech Wiesner, Leon Dębkowski, dr. Seweryn Nowiński, 
Mikołaj Podozaszyński, Ludwik Hermann, Karol Szubuth, 
Gustaw Beifert, Rubin Kroch, Wincenty Szindler, dr. Wła- 
dysław Majewski, Piotr Wajda, Jakób Siroh , Jakób Kof- 
szyński, Dymitr Romanowski, Jan Breuer, dr, Adam Hor- 
wath; razem 36. Na zastępoów zostali powołani pp.: 
Dr. Jan Wróbel, France. Pachole, Aloizy Gigel, Józef Thom, 
Jan Łenko, Karol Rein, Kasper Dziędzielewicz, dr. Franc. 
Liske, Karol Krśter; razem 9 

Lwowska straż ogniowa ochotnicza zbie- 
rze się d. 29. b. m. (w niedzielę) e godz. 3. popołudniu 
w sali gimnastycznej Sokoła na przegląd kwartalny. Człon- 
kowie uniformowani stawią się w kompletnych mundurach 
z przyhorami, 


ozłonkowia nieumuńdurowani w opaskach. ı 
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im usługi, to czyż nie większą jest hańbą dla narodu ; 


W kasynie miesztzańskiem we Lwowie 
odbędzie- się w piątek (27. bm.) wieczorek muzykalny, 
o czem się szan. członków zawiadamia. — Początek o 
godz. 8. 

Mianowania. Praktykant sądowy Karol Kowalski 
mianowany został bezpłatnym anusknitantem przy sądzie 
powiat. w Brzeżanach. Nanczyciólumi przy szkołach lndo- 
wych zostali mianowani: Franc. Czarnecki w Bursztynie, 
Walenty Miller w Rzeszowie, Jan Kraśniak w Pełnatyczach, 
Qrzeg. Radecki w Nienowicach. 

Zgubiony parasol na ulicy Krakowskiej może 
właściciel odebrać pod l. 3 na 2. piętrze, między godz. 11 
a 12. codziennie, ulica Ormjańska. 


Zapiski djecezjalne. K:. Jan Kucharski, ple- 
ban sbrz. łac. w Trembowli zrezygnował w skutek długo- 
trwalej wzrastającej choroby ze swej posady. Administra- 
:; cję opróżnioaego w skntek tej rezygnacji probostwa powie- 
rzono tamtejszemnu wikaremn ks. Józefowi Lndwińskiemn. 
Do parafji powyższego probostwa należy 7,384 dusz. Pa- 
tronem jest rząd. — Ks. Jędrzej Brańka pleban obrz. łac. 
w Dziekanowicach otrzymał d. 13. bm. kanoniczną insty- 
tucję na opróżnione beneficjam patronatn rządowego w 
Dobczycach (djecezji tarnowskiej). Do parafji opróżaionego 
tym sposobem probostwa w Dziekanowicach należy do 3 
tysięcy duaz. Patronem jest p. Józef Bieniek. — Kos. Józef 
Zychowicz, dotychczasowy wikary przy łac. probostwie w 
Międzybrodziu, przeniesiony został jako taki do probostwa 
w Choczni; djecezji tarnowskiej. 

4 Henryk Nowakowski, b. właśc. dóbr, potem 
jeneralny ajent galic. Towarz. wzaj. ubezpieczeń od ognia, 
w ostatnich czasach emeryt, nmarł w Przemyśla d. 19. bm. 
Nieboszczyk umiał swym prawym charakterem i łagodnem 
usposobieniem zjednać sobie powszechny szacnnek. Powstań- 
cza wiara z r. 1863 do dziś z ezcią jego imię powtarza. 
Były to czasy, gdy zacny ten obywatel posiadał jeszcze do- 
statki, które z rzadką ofiarnością narodowej poświęcał spra- 
wie. Dom jego stojący otworem dla rodaków z za kordonu, 
był często obozem w miniaturze, i bądź to zajście z ów- * 
czesnym powiatem lub smutnej pamięci jego wtedy naozel- 
nikiem panem D., dziś w Staremmieście żałującym gorzko 
polakożerczych rządów, bądź z magistratem, który również 
niezbyt mile widział warszawskich gości, śp. Nowakowski 
pieniędzmi i obszernemi wplywy starał się zawsze działać 
na korzyść prześladowanych. Wspierany w tych pięknych 
czynach przez zacną swą małżonkę, nie rachował wydat- 
ków, ni „podjętych trudów, tylko przesuwającej się w jego 
domu w'erze powtarzał zawsze: „A sprawcie mi się tęgo 
chłopcy 14 

Od 8 lat osłabiony zupełnie na umyśle, zapadł przed 
4 miesiącami w ciężką słabość, i mimo prawdziwie chrze- 
ścjańskiego zaparcia się i czułej opieki, z jaką go Zaca 
jego małżonka aż do ostatniej chwili pielęgnowała, umarł, 
pozostawiając po sobie żal w sercach ludzi, którzy go z 
owych smutnych lat krwi i niedoli nauczyli się cenić. Nie 
dziw więc, że d. 21. bm. za trnmną zmarłego, mimo za- 
wierznchy Śniegowej, postępowało liczne grono jego przy- 
jaciół. 

Może tych kilka słów wspomnienia ehoć w części ulżą 
ciężkiej boleści stroskanej pani N., która wspólnie z nie- 
boszczykiem tyle dni wesołych i smninych przeżyła ; zre- 
sztą chrześcjanka nie szukająca w księżach i ich nędznych 
intrygach , ale we własnem czystem i spokojnem snmieniu 
pociechy, śmiało stając wyżej nad lndskiego wynalazku 
formy i kwiecidełka , powiedzieć może: „Stań się Twoja 
wola Panie !* 

© sancia simpliciiasi W numerze 66 na- 
szego dziennika nmieściliśmy obszerną korespondencję z 
Jarosławia, potępiającą całkiem słusznie patrjarchalną go- 
spodarkę tamtejszej Rady gminnej, a mianowicie podno- 
szącą jaskrawo fakt prawdziwy, że tamtejsza Rada 
gminna na wniosek komisji z 9 uchwaliła pod budowę 
gmachu szkoły realnej zakupić grunt od swego "i. 
strza, p. Weissa, grunt położony daleko za miastem, 
więc pod budowę szkoły zupełnie nieprzydatny — a pa: 
wzięła tę uchwałę jedynie dla tego, ażeby tym «sposobem 
odebrać od p. Weissa, burmistrza, 2900 złr., które tenże 
na 5/, wypożyczył od miasta. W skutek tej korespon- 
dencji doszło nas dementi następujące: 

„Na korespodencję z Jarosławia w numerze 66. Dz. Polek. 
nmieszczoną odpowiadam, jako członek dotyczącej komisji: 1. Od- 
ległość z miasta do miejsca, gdzie budynek dla Bzkoły realne 
wystawiony być me, wynosi mniej jak 100 sążni (1) 2. Grunt po- 
trzebny ga od_p. Weissa jak od pani Ch, kupujemy po 4 złr. od 
sążnia (!) Przez to zakupno ściągamy dług vd p. Weissa który 
nam tylko sj, przynosi, aby nie płacić 11%, sd pożyczki, która na 


zakupno innego gruntu za gotówkę zaciagnuć należałoby ! Ktiąda 
Franciszek Wojnar“, 


O anielska naiwności! Nie wiemy co bardziej podzi- 
wiać w tem pseudo:dementi : ozy owo jezuickie usiłowa- 
nie zamaskowania właści wej odległości gruntów p. Weis- 
sa od centrum miasta, czy tendencję wyraźną nie poda- 
nia snmy, jaką miasto dopłaci jeszcze swemu burmistrzo- 
wi, czy nakonieo ustęp pod 3., potwierdzający najzupeł - 
niej całą treść korespondencji naszej w numerze 66. dru- 
kowanej! Wszakże korespondentowi naszema H. L. cho- 
dziło tylko o wykazanie, że gospodarka miejska w Ja- 
rosławiu jest gospodarką familijną. Członkowie Rady gmin- 
nej wypożyczają sobie z kasy gminnej kwoty znaczne, któ- 
re oddać nie są w stanie na 5 pret., lubo gmina, "mająca 
znaczue restancje podatkowe, musi zaciągać po bankach 
pożyczki na 11 pret. Gdy przyjdzie termin oddania dłu- 
gn, a dotyczący członek Rady gminnej — w wypadka ni- 
niejszym sam bnrmistrz miasta — nie jest go w stanie od- 
dać, kupują od niego grunt na cele publiczne zupelnie 
Api da Wszakżs są inne drogi, za pomocą któ- 
rych możnaby zmusić p. Weissa do oddania diugn; popeł- 
niwszy raz niedorzeczność, wypożyczając p. Weissowi 
2900 złr., popełniają ojcowie miasta Jaroslawia drugą, je- 
szcze większą, zakupując grunta jego, które mogłyby słu- 
żyć na pastwisko, a nie pod bndowę szkoły, która powin- 
na być w samym środku miasta. Zresztą po co kupować 
te grunta i wyrzucać pieniądze w błoto, skoro gmina 
w samym środku miasta, w najodpowiedniejszem dla szko- 
ły realnej miejscu, ma grunt własny? Dla czegóż 
w tem miejscu nie buduje szkoły? Dia tego, bo p, Woj- 
narowi i innym przyjaciołom i krewnym p. Weissa podo- 
bało się kosztem gminy, groszem publicznym zasilić kie- 
szeń p. bnrmistrze! 

Leszno, 22. marca. Dnia 15. marca r. b. Win- 
centy Karśnicki, dyrektor owczarń w Galicji, po długich 
i ciężkieb cierpieniach, zmarł w demu rodziców swojej 
żony w wielkiem ks. Poźnańskiem. 

:ı W Łukowie (w Kongresówce) na stacji kolei żel. 
terespolskiej zdarzył się przed kilkoma dniami nader smu- 
tny wypadek. Obywatel ziemski pan B. cierpiący umysło- 
wo, jechał razem z kuzynką swoją 18-letnią panienką, Z0- 
stając pod jej wyłączną opieką. Na stacji rzeczonej w sku- 
tek przesiadania pasażerów do innych wagonów, wysiadł 
także i pan B., a przeszedłszy na drngą stronę pociągu, 
zniknął, pozostawiając swoją młodą opiekunkę w niemałym 
z tego względu kłopocie. W chwili rnszenia pociągu dał 
się słyszyć krzyk smarowników i równocześnie spostrzeżo- 
no pana B. pod kołami wagonów, lecz niestety już nieży- 
wego. Koia pociągu oddzieliiy głowę nieszczęśliwego od 
kadłnba. 

Epilog trajsdji nowopeszteńskiej jest taki, że uwię- 
ziono dotychczas 40 osób posalakowanych bądź to o pod- 
żeganie lndności, bądź też o uczestnictwo w burdmie, która 
takie potworne przybrała rozmiary. W liczbie uwięzionych 
znajduje się Ś kobiet, a tylko niejaki Szukowicz główny 
podżegacz jest zamożnym człowiekiem, wszyscy zresztą nie 
nie mają oprócz tego co na sobie. Ńzkoda jaką poniósł 
notarjusz gminny Beniuzky, jest bardzo znaczną, spalono 

bowiem całe nrządzenie domowa i rozkradziono ke- 
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sztowności, które zebrał właśnie na posag dla swej córki. 
Część tych kosztowności odebrała policja od rozmaitych o- 
aób w Poezcie, które chciały je tam pozbyć. Szkoda Beni- 
czkego wynosi jednak zawsze jeszcze do 5000 gld. 

W dwumilowej odległości od Sztuttgartu 
kazał wystawić koło Rothenberg w r. 1824 zmarły (w r. 
1864), król wirtemberski, Wilhelm, grecką (schyz.natycką) 
kaplicę w skutek Życzenia małżonki swojej, Katarzyny, 
córy moskiewskiego domu panującego, z.przeznaczeniem 
na miejsce wiecznego dla niej spoczynku. Rodzina carska 
uposażyła tę kaplicę bardzo bogato w naczynia kościelne 
złote i srebrne, w obrazy w ramach złotych i srebrnych, 
brylantami i perłami ozdobionych, w złote krucyfikey, a 
między iunemi w biblję w okładkach złotych, 12 funtów 
ważących, brylantami i perłami bogato wysadzonych, na 
80.000 rubli szacowanych. W kaplicy tej kazał Ble 4, SAI 
król Wilhelm pochować, ponieważ wybudowaną jest na 
miejscu, gdzie były dawniej gruzy rodowego zam ku wir- 
temberskiego. Owoż w nocy Z 15. na 16. b. m. kaplica 
ta została rozbitą i do szczętu zrabowaną, mimo, że o- 
kna i drzwi były tak wzorowo zaopatrzone, że włamanie 
się zdawało się być prostą niemożebnością, jakoteż wła- 
Śnie przez pół wieku kapliea została nienaruszoną. Zay- 
álni rabnsie rozsadzili też zamek misterny prochem, co 
sprawiło huk prawie działowy, dobrze słyszany w Rothen- 
berg, nikomu jednak przez myśl mie przeszło, że to ka: 
plicę rozbito. Sprawców rabunku przytrzymano w Stut- 
gardzie; znaleziono przy nich skradziene kosztowności. 

Wypadek jak w kościele jezuickim. 
Wiadomo, że we Francji trzymają bardzo wiele gołębi. 
Owoż na dniu 8. b. m. odbywał się w Maurvejols (Lan- 
guedoc, depart. Lozère) największy jarmark w roku, na 
który sprowadzono nadzwyczaj wiele bydła rogatego, 
wszelkiego gatunku. Wtem szurnęło po nad targowisko 
liczne stado gołębi i wprawiło wszystkie bydło, tout 
Gomme chez nous w kościele jeznickim, w gwałtowną pa- 
nikę. Rozbieglo się na wszystkie strony przez całe miasto, 
8 krzyki przewracanych, podeptanych i pokłutych ludzi, 
pobudziły rozszalone bydło do prawdziwej wściekłości. 
Liczba potratowanych, śmiertelnie rannych, a nawet u- 
śmierconych ludzi nawet nie mogła być skonstatowaną — 
tout comme chez nous! s 

Aparat do fotografji bicia serca wymyślił 
paryzki lekarz, dr. Ozanam. Kauczukowy woreczek, koń- 
Czący się w szklanną rurkę, napełnia się do połowy rurki 
żywem srebrem i przytyka się do serca osoby. Odpowie- 
dni aparat fotograficzny, zaopatrzony ruchomym prążkiem 
Gzułego (seusitif) papieru, oznacza dokładnie ilość, regu- 
larnośó i silę bió serca, gdyż każde bicie wprawia po- 
wierzchnię żywego srebra w rurce szklannej w pewny 
rach. Bardzo stanowcze spostrzeżenia uskuteczniono Za po- 
mocą tego aparatu. i 

Jeszcze o bliżniętach S$jamskich. W Fi- 
ladelfji wychodząca Medical Times podaje między wyni- 
kami sokcji zwłok tychże, że wątroby ich były nietylko 
w połączeniu przez naczynia krewne, ale stanowiły w sku- 
tok przedłużenia we wstędze, łączącej bliźnięta, jedmę 
tylko masę, tak, że mieli istotnie tylko jednę wspólną 
wątrobę, z czego wypływa, że rozłączenie ich przez prze” 
cięcie wstęgi łączącej, byloby musiało sprowadzić śmierć 
obydwu. 


Dział literacko-artystyczny. 
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pierwszy 3-uktowa opereta Offenbacha Piękna Holena z 

panną Kwiecińską w partji tytulowej. i 
* Mr. Neville tragik angielski, przybył już do 

Lwowa i wystąpi po raz pierwszy po Wielkiejnovy: 

* Siódmy wieczór galicyjskiego Towarzystwa muzy- 
oznego odbędzie się w piątek 27. bm. Program : 1. Bee- 
thoven. Kwartet smyczkowy (f-dur) odegrają pp. Bruck- 
mana, Słomkowski, Kozłowski i ae 2, Monari, 

notos i Arja z opery „Figaro“ odśpiewa panna Z. W. 
ED scotorgi "Romanzóć, b) Viotti. Andante i Finale 
ka tu, odogra p. M. 4. a) Weber. Cavatina z opery 
ki « b) Verdi. Bolero z Nieszporów sycylijskich, od: 
om ; anua Z. W. 5. Beethoven. Sonata (e-moll) z 
panna M. ip Brackmsnnu. Początek z uderzeniem go 


ny szóstej. 
* Akademja muzy 
literacko-artystycznego odbył 
udziale publiczności. Część muzy? 
- Smietański zachwycił ya BWO 
ści, precyzji, delikatności i potęgi. 
wisdzieć - t p. Śmietański jest dziś 
mitszych pianistów, który z samym 
rywalizować. Największą jego forsą jest ex 
ty wielkiego mistrza wychodzą z pod dłoni naszego p 
tnoza wscałej pełni cudownego kolorytu i misternego ry 
sunku. Obok bajeoznej techniki czuć duszę 1 serce w grze 
p. Ś. Wszelkie trudności nikną, nie czuć ich całkiem. Po- 
dziwiać trzeba przytem spokój gry, pewność i giębokie 
zrozumienie. Każdy szczegół występuje jasno, okrągło, anl 
mniej ani więcej wybitnie, jak chciał kompozytor. Sonata 
Szopena wypadła cudownie. Dodany na końcu „marsz po- 
grzebowy* przeniknął wszystkich do głębi. am 
Jako kompozytor muzyczny odznacza się p. Śmietahski 
oryginalnością i prostotą pomysłów i umiejętnem, rozu- 
mnem przeprowadzeniem tychże. W kompozycjach jego znać 
ducha rodzimego, znać Polaka. Każde polskie serce musi 
je odczuć, musi zadrżeć pod ioh wrażeniem |. Takiemi są 
kompozycje „Na Wawelu“ i „Szum Wisły“. Zresztą kom- 
pozycje te zasługują na ocenę „kompetentnych znawców, 
do czego my nie mamy pretensji. Z żalem i wdzięcznością 
żegnamy p. Śmietańskiego! Mamy w nim jednego wielkie- 
go artystę więcej, który Imię polskie wsławi u oboych. 
To jedyns duma i rozkosz, jaka nam Polakom dziś po- 
została... |" : żę „i 
O śpiewie pani Dowiakowskiej zbytecznie byłoby pi- 


kalno-deklamacyjna na korzyść Tow. 
a się w sobotę przy licznym 
zykalna wypadła znakomicie. 
ją grą pełną migi- 
miało możemy p0- 
jednym £ najznako- 
Rubinsteinem może 
t Beethoven. Bona- 
wir- 


Lwow s Isby"handiowej żądają | płacą 


pekyczki leteryjme.  ' żądają | płacą 


sab. Publiczność tutejsza przyzwyczaiła się już podziwiać 
ją. Przykro jej będzie odzwyczajać się od tego, gdy pani 
D. nas opuści. P. Kóbler z wybornem zacięciem i znako- 
mitą charakterystyką odśpiewał „Maóka* Moniusski, tę 
pieśń pełną holaszczości i melancholji krającej serce... 
Uznanie należy również p. Olskiemu za pięknie odśpiewa- 
ny romans z „Hugenotów*. , l 
Strona deklamacyjna akademji wypadła daleko słabiej. 
Dostrzegliśmy u naszych artystów fałszywe pojęcie istoty 
deklamacji i lekceważenie bardzo niesłuszne. Dobra dekla- 
macja to rzecz bardzo rzadka i bardzo trudna! Deklama- 
ter musi rozumieć, odczuć i oddać myśl i uczucie poety 
i ich charakter. Musi stanąć na tym stopniu uczucia, ja- 
kie wydało i natchnęło utwor poety. „Dezlamacja jest tem 
samem dla poezji słowa, czem oddanie kompozycji muzy- 
cznej na instrumencie. Nie jest ona „odczytaniem* utwo. 
ru, jak pojmnją niektórzy nasi artyści „ ale odtworze- 
niem go. Musi mieć cechę improwizatorską i dla tego 
wymaga przedewszystkiem recytowania z pamięci, a nie 
czytania La Jedna tylko pan Nowakowska jak pojęła 
istotę deklamacji, to też jej „Hagar na puszczy“ było ar- 
cydziełem deklamacji, dla którego sam obecny poeta gorg- 


i oklaskami wyraził swoje uznanie. 
STi Z Podola niai do Wieku: Znany autor hr. Jan 


ski, pi e francuskim języku pod pseudonimem 
PR ATW sia w Ożohowicach, na pograniczu 
galicyjskiem, przepyszną kolekcję rzeźb (popiersi) 4 naj- 
czystszegu kararyjskiego marmuru, Z których SĘ” parę, 
jak twierdzą, dłuta Canowy. Kolekcja ta, pocho zam z 
Rzymu, gdzie zajmowała pierwszorzędne a w galerji 
Barberini, jest olbrzymiej , pod względem ar aiy onm, 
wartości. Otóż hrabia myśli o a R ( 3 a 
łatwem) do Warszawy, dla oddania jej na widok publiczny 
przez powien czas. azan 
dowoleni, a kolekcja wyjdzie 
potrafią i nie będzie marnowa 


na tem lepiej; tam ją ocenić 
é się dłużej na partykuiarzn. 


Praca kobiet. 


i i jach tak 

tja pracy kobiet, która, w inaych krajach tak 

ż z dnia siis tak liezne pisma pioa i 
y ielu kierunkach praktyczne |ub znalazła rozwią: 
ck d niedawna dopiero A gel as po: 
i . Poruszyła ją z miast polskich pier. 

osp badziej | przemysłowa, majsilniej- 


waza Warszawa, r myi à i 
aze mająca czucie z caiym curopejskim rozwojem cy 


Lwów powoli wstępuje w jej blady. 


zanie — u nas o 


ay. wdkżyć profesora Leons Bilińskiego no pra: 
: kobiet ge stanowiska ekonomicznego* — i tworzą- 
pkp enie pracy kobiet — oto pier- 


ce się właśnie stowarzysz 


Lwowie oznaki tego ruchu. 


wsze wa lnie = naszych po- 


natura 
Ruch s apa T Oto pierwsze pytanie, na 
trzeb i stosunki ą 8. należało. Jeżoliby on bowiem 
+8 ke potrzebom, lecz był prostem 
|. | aśladownictwem, nie miałby w sów warun- 
ków żywotności, i nie moglibyśmy ogó Gad naszemu 
doradzać, żeby ten ruch podtrzymywał. ądzimy je- 
dnak, że tak nie jest. Te wszystkie przyczyny, które 
wywołały kwestję pracy kobiet w innych krajach, za- 
chodzą i u nas. Godzimy się najzup niej na zasadę 
nieraz ze strony przeciwnej podnoszoną, iż zakresem 
działania kobiety jest przedewszystkiem dom i 
rodzina, i ża szczególniej kobiety polskie — kobiety 
należące do narodn, który utraciwszy niezawisłość po- 
lityczną, w rodzinie ma najsilniejszą bytu swego pod- 
stawę — o powyższej zasadzie zapominać nie powinne, 
Ale przyjmując ją w ogólności, niepodobna ztósować 
jej tam, gdzie zastesowanie jej jest niemożliwem, tj. 
do tych kobiet, które nie mają rodziny — nie można 
takża w skutek zbyt bezwzględnego trzymania się tej 
zasady odmawiać możności ekonomicznej pracy tym 
kobietom, które jej właśnie dla rodziny potrzebują, 
czy to z powodu że ta rodzina jest sierocą, czy że 
sam ojciec rodziny nie może pracą swą na jej utrzy- 
manie wystarczyć. Stosunki te znajdziemy u nas tak 
samo, jak i w innych społeczeństwach. Wszędzis, nie- 
tylko w ogóle ludności, ale i pomiędzy ludnością w 
wieku dojrzałym, przeważa liczba kobiet nad liczbą 
mężczyzn — wszędzie liczba kobiet niezamężnych jest 
większą, aniżeli nieżonatych mężczyzn — wszędzie 
rzeto, a i u naa także — jest bardzo znaczna liczba 
kobiet, które muszą same starać się o utrzymanie. 
I u nas też, jak wszędzie, według statystycznych wy- 
kazów znacznie większą jest liczba wdów niż wdo- 
wców — a między niemi znowu jakże wiele takich, 
którym mąż żadnego nie zostawił majątku, które prze- 
to same zarabiać muszą. I u nas zresztą znajdziemy 
wiele rodzin takich , któreby od ostatecznej nędzy, 
albo przynajmniej od większego niedostatku mogły 
się uchronić tylko ekonomiczną pracą matki, jeżeli 
ojciec czy to dla braku sił i zdrowia, czy z niedbal- 
stwa nie zarabia tyle, ile potrzeba. yy 
Dalej zachodzą u nas pod względem sposobów 
zarobkowania kobiet też same stosunki, jakie w tych 
krajach, gdzie ta kwestja żywiej już jest rozbudzoną, 
zachodziły w chwili gdy ją poruszono. Dwa tylko po- 
bku stały tam kobietom otworem, i u nas też 
x Tai są one prawie wyłączny sposobem zarob- 
"SI kobiet: krawiectwo 1 naucz cielstwo. Nic 
ASD: iż skoro wszystkie kobiety potrzebują- 
kod scifi pola się rzuciły, zniżyła się przez to 
daje) racy. Oba zawody s4 przepełnione — oba 
tylko wyjątkowo wystarczają na Życie. Wyobraźmyż 
sobie bolesne położenie tych istot, które nietylko > 
nie znalazły szczęścia w życiu rodzinnem, nie spełniły 
swego przeznaczenia — ale jeszcze muszą ać ać e 
nędzą, i ciężko pracując nieraz ledwie wyżyć zdoiń 
ją — wyobrażmy sobie, jak łatwo takie życie wiedzie 
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as. Warszawianie będą zapewne z tego za- , 
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do upadku — przypomnijmy sobie, że przykłady ta- 
kie są u nas prawie codziēnne — a przyjdziamy do 
przekonania, że słaby ruch, jaki się u nat poczyna w 
Koran pracy ROPY" nie jest wcale ruchem aztu- 
cznym, lecz wypływa z istotnej potrzeby społ 

naszych stosunków, i że Śyczylii ika Dalożało, TĘ 
on wszechstronne uzyskał poparcie, T 

Jeżeli jednak ruch ten ma się rozwijać natural- 
nie, tak jak naturalnie powstał — należy się w nim 
kierować nie teoretycznem pojmowaniem praw kobie- 
ty, których zakres według indywidualnych przekonań 
każdego z biorących udział w tym ruchu może być 
bardzo rozmaitym, ale praktycznem pojmowaniem vi. 
trzeb społecznych. Ztąd nie możemy  przema- 
wiać za nagłemi w tej sprawie skokami — nie byli- 
byśmy n. p. za tem, ażeby dzisiaj gwałtownie się u- 
pominać o przypuszczenie kobiet do stopni uniwersy- 
teckich, do zawodów lekarza, notarjnsza, sędzi, adwo- 
kata itp. Sg to rzeczy — jakkolwiek teoretycznie 
słuszne — jednak w praktyce dość jeszcze odległe 
z tej najprzód przyczyny, że stosownie do tego mu- 
siałoby najprzód wychowanie średnie kobiet odpowia- 
dające studjom gimnazjalnym i realnym, zupełnie być 
przekształconem, a powtóre dla tego, iż tutaj obyczaj 
gra ważniejszą rolę niż wszelkie ustawy, i że póki on 
nie utoruje kobietom drogi do podobnych zawodów 
póty _wszelkie przesądzanie inu będzie nie na czasie. 

Inaczej rzecz się ma z zawodami przemy- 
słow emi. lu już zanim sprawa ta została żywiej 
poruszoną i stała się przedmiotem publicznej dyskusji, 
obyczaj torował drogę. Już jedna gałęż przemysłu, 
szycie białe i krawiectwo damskie, przeważnie przez 

biety jest zastąpioną. Już w harch zawodach prze- 
mystowych widzimy kobiety zatrudaione. Należy prze- 
to tylko kobiutom ułatwić nabycie wiadomości do 
przystępnych im rodzajów przemysłu potrzebne, tu- 
dzież praktycznej zręczności w saimejże robocie — na- 
leży wyszukiwać takie rodzaje przemysłu, które się do 
pracy kobiet nadają — uwolnić je od wyzyskiwania 
przez większych przedsiębiorców, należy wreszcie za- 
robkowanie ułatwić. Ztąd też zgadzamy się zupełnie 
z określeniem celu stowarzyszenia pracy kobiet, w $ 
1. statutu. Pa 

Celem stowarzyszenia jest podniesienie war- 
tości pracy kobiet i udoskonalenie tako- 
wej, otwieranie nowych dla niej zakresów 
ze stanowiskiem i powołaniem kobiety zgo- 
dnych, wreszcie wzajemna pomoc stowarzyszonych“, 

Nie powiada wprawdzie statut, jakie zakresy są 
ze stanowiskiem kobiety zgodne, bo to naszem zda- 
niem praktyka najlepiej okaże, a obyczaj jak powie- 
dzieliśmy jest tu ważniejszym czynnikiem niż jakie- 
kolwiek statuta — ale już z wyliczenia przykładowe- 
go w $. Zgim widzimy, iż na teraz będą to przewa- 
żnie zawody przemysłowe i kupieckie, i zupełnie się 
z tym kierunkiem zgadzamy. 

Zwracamy uwagę arane zarządu stowarzy- 
szenia na jedną ważną okoliczność: W ruchu ekono- 
„nicznym to tylko ma żywotność, co bezpośredn cel 
każdej ekonomicznej czynności t.j. interes jednostki, 
łączy harmonijnie z powszechnemi interesami społe- 
czeństwa. Owóż im bardziej stowarzyszenie rozcią- 
gnie działalność swą na to, co ma powszechną uży- 
teczność, im więcej starać się będzie o to, ażeby o- 
bok specjalnego swego celu służyło dobrze ekonomi- 
cznemu interesowi ogółu — tem większem będzie jego 
powodzenie. Są liczne bardzo rodzaje zarobkowania, 
kobietom nader przystępne, które tej zasadzie odpo- 
wiedzą dla tego, że odpowiadające im wyroby spro- 
wadzamy dotąd z zagranicy, zamiast je wytwarzać w 
kraju. Przypominamy n. p. maszynowe roboty włó 
r sd i pończoszkowe, których mnóstwo sprowa- 
er) z zagranicy, a które moglibyśmy tutaj wy- 
, „Przypominamy, iż nie tysiącami ale krociami rog- 
chodzą się u nas zeszyty Bzkolne linjowane , które 
śmiało możnaby u nas rastrować i oprawiać—a praca 
kobiet znajdzie tu obszerne pole. Przypominamy wy- 
rób sztucznych kwiatów—w których mo libyśmy ry. 
walizować z zagranicą, byle nauką rysunków do tego 
zastosowaną wyrobić w robotnicach gust, a dać im 
zarazem mechaniczną zręczność przez dobrze pokiero- 
wang praktykę. Takich przykładów moglibyśmy jeszcze 
wiele przytoczyć, W ten sposób pokierowane stowa- 
Tzyszenie podwójny cel osiągnie: z jsdnej strony da 
możność zarobku i podniesie wartość pracy tych ko- 
piet, S na życie muszą pracować — z drugiej zań 

y może się przyczynić do poduiesieni 
gałęzi przemysłu kradego: * P. 

„W nadziei, iż stowarz. odpowie tak pi 
daniu, witamy je serdecznem Lys bu i 
pa mej wzywamy wszystkich o dobro kraju dbałych 
s y wateji, aby stowarzyszeniu temu wszechstronnego u- 
yezyli poparcia, tak moralnego jak i materjalnego. 


Ko yeląg z dz. urz. Gas. Lwow, : dnia 23. marca, 


4. Przy seminarjach ielski j 

sdf” r jach nauczyeielskich nastepujące po- 
= ARA Krakowie : przy sem. męskiem posada EA św 
Saki Pk" sam, żeńskiem nauczycielki młodszej. W Nowym 
ukt jęz w 2 dyrektora i 8 posady nauczycieli starszych dln ua- 
EREA A e T 1 niemieckiego, dia geografii i historji, dla 
cHi mi ad i nauk przyrodniczych, prócz tego 3 posady nauczy- 
histagieg szych. Ww Rzeszowie posada nauczycieła starszego dla 
W Poe geografi języka polskiego i 2 posady nancz. młodszych. 
Aa eg u posada nancz. dla matematyki i nauk przyrodni- 

LE 13 posady nauczycielek młodszych. We Lwowie przy sem. 
męskiem 1 posada naucz. młodszego; prsy sem. żeńskiem 1 po- 
sada naucz. starszego dla geografii, historji i języka niemieckiego 
Rose nauczycielki (lub nauczyciela) starszej dla języka poi- 
skiego i francuskiego i gospodarstwa. W Stanisławowie 1 posada 
naucz. starszego dia gengrani i historji i 2 posady nanez. miod- 
szych. W Tarnopolu l naucz. dla matematyki i nauk przyrodni- 


czych i 2 posady naucz. młodszych. Posada praktykanta koncept $ 
wego przy dyrekcji policji we Lwowie. — 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Kolej Tarnowsko « Leluchowska, podzielona do 
budowy na 11 losów, rożdaną zostala d. 20. b. m. następnjącym 
przedsiębiorcom : Los 1. otrzymał Pollak i sp., 2-3-4 Giacomolli 
i sp, 5-6-7 Müller & Fleischman, 8 Taniewski, 9 Szpalke, 10 
Koller & Greyersen, 11 Prokopowicz. 

Dodatek ażja do opłat za depesze telegraficzne do państw 
nieeuropejskich, oznaczono na miesiąc kwiecień 1374 w wysokości 
5 pet. Dwudziestofrankówki (Napoleondory) przyjmowane będą 
przy wypłatach w kasach telegraficznych rządowych w kwietniu 
za 8 zł. 39 et. papierami. 

Austrjacko-rossyjskea deklaracja w sprawie o- 
chrony znaków kupieckich i fabrycznych opiewa jak następuje: 
Rosyjscy poddani w Anstrji, a obywatele austrjaccy i wegierący 
w Rosji używają co do znaków towarowych i fabrycznych tej sa- 
mej co i krajowcy opieki. Poddani rosyjscy, którzy w anstrjacko- 
węgierskiej monarcbii —- albo też austrjaccy i węgierscy obywa- 
tele, którzy w monarchii rosyjskiej chcą zastrzedz prawa swe do 
znaków fabrycznych, winni złożyć te znaki: rosyjskie dla Aus ji 
w wiedeńskiej, dla Węgier w peszteńskiej izbie handlowej — au- 
strjackie zaś w departamencie handlu i przemysłu w Fetersburgu. 


Ostatnie wiadomości. 


W Peszcie na posiedzeniu sejmu d. 23, b. m. no- 
wy prezes mnistrów Bitto rozwijat program rządowy: 
zwrócił on uwagę na przyczyny niedawnych ubolewa- 
nia godnych stosunków i przeszedł dzieje utworzenia 
nowego gabinetu; za główne zadanie działalności no- 
wego gabinetu uważa on zagojenie ciężkich finanso- 
wych i ekonomicznych ran, a za warunek ku temu 
przygotowawcze reformy dążące do uproszczenia Za- 
rządu administracyjnego i przywrócenia równowagi ; 
dalej rząd będzie starał się o nietamowanie swojej pra- 
cy prawodawczej przez wywoływanie nowych pytań 
nie nałeżących tu, aby zapobiedz rozdwojeniom. Pre- 
zes gabinetu uprasza dla siebie o pomoc w tej rzeczy 
wszystkich stronnictw. 

Montags- Revue donosi: Komisja dla spraw wyzna: 
niowych w izbio wyższej uchwaliła z drobnemi zmia- 
nami przedłożenie rządowe o prawach zewnętrznych 
kościoła katolickiego, według osnowy ustawy przyję- 
tej w Izbie deputowanych. Sprawozdawcą jest Hasner. 
h oże już we czwartek przyjdzie ta ustawa pod obra- 
dy izby wyższej, 
p-.=1 2X e NAME A O | 


Telegramy Dziennika Polskiego 


Berlin 24. marca. Parlament odrzucił 
wczoraj wniosek o bezzwłoczne rozciągnięcie u- 
stawy prasowej na Alzację i Lotaryngję wię- 
kszością 174 głosów przeciwko 129. 

Wersal 24 marca. Zgromadzenie naro- 
dowe odesłało do sekcji żądanie ministra spra- 
wiedliwości, aby deputowanego Ranca pozbawić 
mandatu. Skrajna lewica podpisała wniosek: 
Zatrzymać teraźniejszą ustawę wyborczą, i po- 
wołać wyborców na dzień 24. czerwca do wyboru 
nowego zgromadzenia narodowego, które się u- 
koasłytuować winno d. 15. lipca. i 


Wiedeń', 23. marca. (nadszedł po wyjściu wczorajszeco 
Dziennika) Wołów przypędzono 3451 Sak Targ był naden 
czaj zły. Za galicyjskie płacoso 28—3050 złr. za cetnar. Najka- 
pitalniejsze woły węgierskie płacono po 32:25 za cetn. O godzi- 
nie 12. w południe było 800 sztuk jeszcze niesprzedanych. 

J. Krzysztofowica. 

Wiedeń, d. 21. marcz, 10 gois. 30 mint. 

Akcje kredytowe 224-25; knglosy 13350; Unionbank 126-25; 
Verelnsbank 1925, Karola Ludwika 238—; Kolei połud. 147—; 
Banku franc,-austr. —— ; Baubank 71-50; Losy 1 —— 
Tramway ——; Napoieondor ——, Usp.: zudłe. 


Telezgrafewane kursa wiedeńs a 

Wiedeń, åd. 23. marca 2 gods. 25 peon Eie 

że r A c państwowy w banknotach 69 młr, 40 GH 
w siebrwe 71375; Losy Em u 1860 r. 103-—; Akcje banks 


wiedeńskiego kred ytowago - > 
111-70; Srebro 10635; Napoleondor B „szk zonig 


Akcje banku franko-austr. 37-75; ierskie akcje kredytowe 
16250; akcje banka angl-austr, 185, Banku Zwiask. 131 05, 
kolei Karoia- Ludwika 23925; kolei siedmiegredz. 207-50; kolei 
połudn. 1493:75; kolei alżóldakiej 140-—; kolei Elżbiety 200—; 
kolei lwowsko - czesnżow. 144-75; kolei węg. półn.-wschod. — —; 
Vereinsbank 19—; kolei Rudolfa ——; kolei węg. wschodr. a 
55—; X galieyjskis obligacje indemnisacyjne 7775; iogy m rotu 
1864 133 —; akcje kolei Koszycko-Oderberg. 137:—; Verkehr. - 
bank-Actien 10550, Losy tureckie 4525; Akcje Wied. Banke 
budowniczego 75—; kolej państw. 318-—; Wiener Bank Vera" 
16-—, Wiener Bauverein 3750; Hypeth.-Rentanbank 2550, 
Rosyjskie Banknoty 1-54. Uep.: mdłe. 

Berlin, Mosk. noty bank 935/,,; aust. akcje kredyt. 136—; 
lombardy 863,: akcje galicyjskie 106'/,; kolei państwowej 189*/,; 
kolei rumuńskiej 42',,; austr. noty bankowe 90*/,,; Losy s rok 
1364 —.— sposobienie: mdłe. 


Á a O W Z, 
Przyjechali do Lwowa od 23. do 24. marca. 


Hotel Europejski. Tadeusz Chrząszczyz Słowity, A. 
Lewartowski z Hoczwy, R. Madejski z Gradowic, K. Mirzewski 
z Medyki, H. Jung z Ameryki, J. Wisi do Wiednia. 

Hote! Kuhna. W. Górzycki z Staniiuirza, A. Kozłowski 
z Czerniłowa. 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na główny 
aworzec: z Krakowa o 5. g. 57. m. rano, 9.g. 45.6. w nocy 
i 10. 5 50. m. raze — s Czerniowiec: 3. g. 58. m. rano 
3. g. m. po poładniu i IL g. 8 m. w uocy — u Podwoło- 


czysk i Brodów: 4, g. 18. 4. g. 3. dnin 
rO Da kor zaw Fe i Á garne 


. Przychodzą ze Stryja: codziennie o 9. g. 28. m. rano, 
prócs tego we wtorsk, ogwartek i niedzielę o 10. g. 81. m. w nocy. 


| l z on oss 
Z powodu święta następny numer „Dz. 
Polskiego* wyjdzie we czwartek. 


Ek Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bes ekarstw i kosstów 


mRevalescičre du Rar y 


z Londynu 


z Londynu, 


czność tego Środka. 


Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za 
skntecznej dla dojrzałych i młodych umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na środki medyczne. 


pomocą delikatnej potrawy zdrowia „Revslesciśre du Barry“ 


15.900 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza itd. potwierdza skute- 
2585 


Certyfikat Nr. 64.310. 


p 
pisać, czułom nieustanne nerwowe drzenia, 


Szanowny Panie. W skutek chorohy śledziony, byłem przez siedm lat 
dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie, 


Neapol, 17. kwietnia 1862. x E Pa 
w okropnym stanie. Nie mogłem ani *rytac ani 
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski jnż by- 


em melancholji, Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki; w rozpaczy zacząłem nżywać pańskiej „Revlescićre*, a po trzech mie- 


siącach przyjemnej 


Certyfikat Nr. 65.810. 


Siedmnastoletnia moja córka, w skutek zatrzymania funkcyj kobi a ciezpializatrasznie 
zwane tajcum św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyłeczenin. O 2 OR 
mié „Revalescidre”, ku zdziwieniu wszystkich zaajomych, oadrowiała 


TNE kuracji, mogę Bogu podziękować za dobry rezultat 
zurowie i pozwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięczn 


„Revalesciereć zasłngnje na wszelkie pochwały, powróciła mi 
ością i prawdziwym szacunkiem. 

Margrabia Bréhan. 
Nenyhechateau (Wogezy) 23. grudnia 1862. 
na rozdrażnienie nerwów, 
d czasu, kiedy ya poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją kar- 
. Środek ten włwołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy 


. © zdrowiu i życiu mego dziecka zwątpili, dziwią się, widząc je sinem, Ńwieżem i zupenie zdrowem. Martin, oficer w dymisji. 


Taena 


„Roralescióre du Barry” poływniejsza jest od mięsa i opróca tego oszosędza więcej niż 50 rasy awoją 
ót funta 1 złr, 50 cot, sa funt 2 słr. 50 cot, 2 fonty 4 str. 
pe d złr. 00 cat. i pó 4 atr. 50 cai Caekolnda w prosaku lub w ta 


Cona w pnszkach blaszanych BA 


12 funtów 20 aðr., 24 funty 30 alr. — Biazko W puszkach 


ceną na lekarstwach 
ont, 5 funtów 10 słr. 


bliczkach ua 12 filiżanek 1 złe. 50 ont., na 24 Aliżanek 2 gir, 50 ont, na 43 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 liłancz 10 sir, 
ua 258 filiżanek 20 str, na 576 flilanek 36 sł. Główny skłąd w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgnsse 8 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła tek „Reralescidre" nwoją za przekazem 


lub pobraniem pocztowem. 


Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Keiera apt. pod Lwem; 

w BRODACH: u G. Grlinspanua; w OZEBNIOWCACA: n Alta, c. k. apt. obwod., Leona Beldowiesa, Fr. 

pod Gwiasdą i Igascego Śchnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowiesń; we LWOWIE: a Piotra Mikolascha, aptekarma, Le 
dera, Zygmunia Ruckera, aptekarza, F. W, Królikowskiego, Jakóba Boisera, Karola Schubutha i Juli 

Józefa v. Török, aptekarza; w PRADZE: u Józefa Fdrsta; w PRZEMYSŁU: u Edwarda Machalskiego; 


w BOCHNI: u I. E. Bulsiewiczń, 
wskiego, w Aptece 
lda Bot 
Jaliusza Reissa; w PESZCIE: u 
w RZESZOWIE: a J 


Sohaistera & Qomp.; w STANISŁAWOWIE: © Ferdynaudz Śtechera; w TARNOPOLU: u A. Morawatsa i Fr. A. Buchelta apieka 
aptekarze pul Śuwiołem i W. T. A. Wiełagórskiege. 


obwodowa; w TARNOWIE: u A. Toqczyną, 


DZIENNIK POLSKI. 


O NN o zc a 
bre +12 e : 


Ów 


om 


» 
i własnej. 


Publiezności 


is 


ta Swiateczn 


kim sxacunki 


we Lwowie, ulica Iletmańsika I. 45.] 
Placki, Serniki, Makowniki, 
wlasnej fabryki, 
Francenskie, Holenderskie i Włoskie. 
WINA WĘGIERSKIE, BORDEAUX i HISZPAŃSKIE. 


BAKRANKI i JAJA (pisanki) rozmaniie 
po bardzo umiarkowanych cenach, 


Pol: ca SzAnownej P. 
z naszej wiasnej pracowni. 


V Odh i i Lā isur ory 
CZEKOLADY 


z„fubryki Massan 
Wielki wybór Bombonierek 


i rozmaitej galanterji. 


PP. cukierników na prowincji uprasza się o wezesne 


nadsyłanie zamówień. 


ie cias 


Torty rozmaite, Miuurki, Baby, Kołacze, Rogale, 
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jakotw: 


ES 


BA 


wie siostry, Biernackie, 


dokładnie obznajomione z wymaganiami 
najświeższej mody, pracujac nsd damskic- 

mi strojami, polecaja sie wzyłedom pr è- 
zacnych pań, mocno. przekonane, Że u- 
miarkowaniem cen i starannościa wykończenia, 
jak nieraniej wykwintuościa gustu, potrafia do-! 
pe najtritdnicjszym "nawet wymaganiom., : 
7 nlica Piekarska, obok pałacu Siemieńskich. 
j i 


a 


i znająca dokładnie jezyku: 


È E 5 | 
sobie unieszczenia w prywatnym domn. f 
Uhcący wejść w układy racza się zgłusić 


ipod literumi Te G. poste restante we Lwowie 


13v 


jw dworen kolei. 


W im 


in umninuteres Gebahren cines 
vor 5 Monaten in meine Kanzelei| 
eingetreteuen Individuums veranu- 
lasst- mich, hiemit zu ersuehen : 
Aufrugen ual Corresponden- 
zen über bei mir anhiingige Angele- 
genheiten, unter meiner „Adresse ehe- 
stens pefilligst erneuern zu wollen. 
Lemb:rg am 18. März 1574. 
Dr. Leo Rappaport, 


BIAL: 
Zielenłak nr. 3. dobre stołowe tlasz, —'60 ct. 


1378 3—3 Land: sadyokat, „ n = łagodne = —, 
a > - a | O E n 1. wytrawne n hn 
C. Seiden S Kunst-Institut. Maslncz nr. 1.łagodne wytraw. „ 120, 
7 L ' ; ” Muskat wyskok, deserowe. n —80, 
Lemberg, Wallgasse 29 I. Stock. MNA e a - tA 

In obiger KunsteAnstalt ist Ocdenburger nrt. lekkie . p 1L—, 
die Direktions-Sekretar Stetje|Gumpotdskirchner, austr „ —, 
zu vergeben. — Lefektanten zum sofurtigen Klosterneuburger $r | my w 
Eintritt, miissen der polnischen und deutschen Janischberger. styryjskie - „ —9U, 
Pickerer-Rissling , nn T= 


Sprache miichtig sein und eine sehr sehne 


CZERWONE: 


Handsehwift haben. — Vorstellung täglich von ; i , 
Erlnuer, wezierskie tlaszka —'60) et. 


8— 10 Uhr Vor- und von 5—6 Uhr Nachmittaw. 


Sery Strachino, Romadonr, Limburger, Ementaler, Groer, Sctrwarcenderger 


. Badai, orygin. napełniania p 70m 

1395 1—2 Der Direktor. Kariewitzer. pa dobre; PEETA 
va = z T lOfner jak Bordeaux . ś n =H, 
Wody mineralne Vinasier styryjskie czerw. —40, 

. , |Fesłaner, austrjac. „p KVAN 
Wiktora Goldbauma We Lwowie |uacon, burgundzkie n IS 
otwarte będa teraz. St-Esteph, Bordeaux W "1504 


1395 1—2 


St. Markiewicza 


we Lwowie w Rynku, 1. 42. 
1875 3—8 


KONKURS. 


Sktad przy ulicy Karoln=Tmdnikan poleca handel 
1. 29, w doun przechodnim do nl. Rejtana. 
Codziennie przychodzą świeże 
transporiy z krajowych i zagra- 
nicznych źródet. 1387 1—1 


L. 352. 


kKKonixurs. 


PosadęsSERBEARZ A=prysMa Przy Wydziale Rady powiato- 
gistracie Jasielskim, prowizorycznie z pła'ą . . € 


-01 r n "owyvia inox U INAP 
400 z r. rocznie, mozę zaraz udzielić zdolnemu, | Y eJ w Złoczów LE jest prowizory- 
pilnemu i moralnemu kompetentowi; po ndo-|CZnie do obsadzenia posada Kon- 
wodnienin warunków, Rada miasta płacę dojdu <tora dróg gminnych z płacą 


500 złr. podwyższy i stałe obsadzenie nchwali, roczną 6v0 złr. i rvezałtem 200 zł 
w EE Aip = <A] i N 13 CĄ VU ZU. 
w miarę zaś zdolności i zasug, płaca po na utrzymanie konia. 


większać się będzie. p : 4 7 A 
1392 1—3 Burüistrz iK oribemiki: Kompetenci mają się wykazać 

potrzebnem uzdolnieniem i wnieść 
1381 1—1|sw.e podania najpóźniej do 15. kwie- 


Ogłoszenie. tinia r. b. do Wydziału Rady po- 


W moc nchwały Rady miasta Stanisława- wiatowej. 
wa z dnia IS. lutego r. b. podaje się do pu- Złoczów d 
blicznej wiadcmości, iż dnia 51. marca "574 
odbędzie stę: rozprawa przez pisemne oświad- 
czenia, w'crlu wyprowadzenia budynku go- 
ścinnego w ogrudzie miejski:n, pod dworcem 
kolci żelaznej. Przedsiębiorca będzie obowią- 
zany wyprowadzić własnym kosziem odpowie- 
dni budynek w wartości od 5O00 do 4000 złr. | 
w.a., według planów przez Magistrat zatwier-| 


L. 884. 


6. marca 1874, 


nie młoda z wyższem wykształceniem, mówiąca j5 
francuski i 
niemiecki. polski i włoski, życzy i$ 


t 
g > 


8—2 1 


NZ ZOZ ZE EA Z Er | 
EG" szystko nie przypadające do gustu. będzie od P. T. odbiorców nazad. 
przyjęte, lub na inny towar wymienione, Dowód najściślejszej akuratności. 


Tanie ozdoby 


cukiernia w Tarnopol 
FELIKSA NAGANOWSKIEGO 


Rynek w kamienicy p. Laniaua. 
Przy nadchodzących świętach 


polecam 


WIELKI WYBÓR CUKRÓW DESEROWYCH 


w rozmaitych gatunkach, stosownych na podarunki, 


znaczny zapas pięknych, a do jedzenia nieszkodliwych cu- 
kierków do przystrajania drzewek, stołów it. d. it. d. 


Zaopatrzywszy? zakład mój jak najobficiej, mam zaszczyt polecić takowy Szanownej 
P. T. Publiczności z tem zapewnieniem, źe wszystkie przedmioty w zakres cukiernictwa 
wchodzące, znajdują sie u mnie w największym wyborze, najlepszej jako- 
fet i po bardzo umiarkowanych cenach, 

Składając dzięki Szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe zaufanie, ośmielam 
się nadmienić, Że nie przestane łożyć starań w celu zasłużenia sobie na dalsze względy. 

Wszelkie zamówienia zamiejscowe usknteczniam najakuratniej. 

Starając sie najnsilniej pozyskać ogólne zaufanie Szanownych gości moich na pro- 
wincji, załatwiam wszelkie, choćby najmniejsze zamówienia z największą starannościa, nie 
lieząe nie za opakowanie oprócz pudełek. Š = 1388 1-1 

Z szacunkiem 


A > Ha - 1 = 
k'eliks Naganowski. 


Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 
w kraju i za granicą poleca się 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie. 


= 

te 
x 
| 

= 


wie, Trufle, Groszek w parze. ? 
Szynka wedzona . funt 5O ent. 


Co dzień świeże wiedeńskie Drożdże. 


W I N A 


e. Węgierskie, Reńskie i Francuskie białe 
czerwone hnutelka od 60 cent. i wyżej. 
Gdańskie Rosolisy w różnych smakach butelka 1 złr. 

Za opakowanie i dowóz do kolei nic nie licze 

Pragnąc i nadal utrzymać pozyskane u P. "PF. Publiczności zaufanie, 
wszelkich dokładam usiłowań, ażehy towary z handln mojego otrzymywane 
celowały przed wszystkiemi innemi rak pod wzgledem doskonałości jako też 
een uRiiarkowanych. 1319 3—7 


Klimowicz. 


UWIADOMIENIE. 
Ceny nadzwyczaj zniżone! 


Fabryka Machin rolniczych 


K. KKwaszyńskiezo 


we Lwowie, 


ma na składzie jednokonne załocarnie 
z kierniem Żelaznym najnowszej 
konstrukcji po cenie loco Lwów 220 zir. 
Ceny te służą tylko dla tych JW, Panów, 
którzy zrobią zamówienia przed końcem 1. 
czerwca 1874, poczem podniesione zostiuną 
na 250 złe. W razie żądania kredytu 100, 
rachuje się drożej. 1374 2—5 


. 


Austrjucki 


Posadv 


Buchaltera 
i Korespondenta 


posztnkuje w jak najkrótszym czasie w jednym 
a w.ększych miast w Galicji, rodowity Polak, 
lat 26 liczący, który przez lat 7 w znacznych 
firmach wiedeński" h rozmaite fnnkcje handlowe 
spełniał (poczatkowo jako pierwszy comis). 
Moża się wykazać najlepszemi r: komendacjani. 

Łaskawe zgłoszenia pod adresa: „Vater- 
land“ in Wien, IV. Bezirk, Waltermasse Nr. 8 
3. Stock, Thiir Nr. 17. 1376 2—3) 


Ważne dla gospolar 


zyl 


*BNOSSEJ[ * EPARYDNS *UURDPAOF VIMY AVION 


—mizajgE U Z 


| „e Przy zbliżających się świętach B- 


RESTAURACJA 


SZYMONA FEDOROWICZA 


przy wicy Kamińskiego (Skarbkawskiei) pod 1. 4 nowa we Lwowie, 


poleca 


„wielki wybór doborowych win 


wcgierskich i anstrjackich po cenach najniższych, a mianowicie: Wytrawnega 
wina miara wied. od $0 cnt. do $ zir. Vegoż wina w hutelkach od 40 ent. do R złr., oraz 


Stary miód wytrawny, 
kilikunastuletnią ŚLIWOWICĘ i STARKE. 


Zaszezycony dotychczasowemi wzgledami Szanownej P. ''. Publiczności, postarałem 
się o to, ażeby piwnice moją zaopatrzyć w obfity zapas doborowych napojów a przedewszy- 
stkiem win węgierskich i austrjackich i ułożyłem cennik tychże tak nizki, iż byłoby co naj- 
nmiej niestosownem, gdyby Szanowna P. T. Publiczność jeszcze i w tym roku szukała za 
napojami po za rogatkami miasta. 

Polecenia z prowincji za zaliezką pocztowa nskuteczniam bezzwłocznie. 

Zostaje z najgłebszem uszanowaniem najniższy sługa 


Szymon Fedorowicz, 


właściciel restauracji. 


= 


niedzielę d. 29. 


marca 1574 o godz. 4. po poindniu 
odbędzie się w sali ratuszowej 


GGÓLNE ZGROMADZENIE 
Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie 


Ntowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poreka. 


Na porzadku dzicunym : 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1873. 1331 2—5 
2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej, 

3. Wybór jednego członka do Pady Zawiadowczej i do Dyrekcji. 

4. Sprawa utworzenia „Związku stowarzyszeń zarobkowych i go<fodarczych.* 


Zamkniecie rachunków za rok 1873 wyłożone jest w binrze Stowarzyszenia 
(ulica Akademicka |. 5) dla przejrzenia członkom w myśl $. 76 statutu. 


Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie 


ARKKRERKNKNKKOKKAKNKNKRKRKA 
Drożdże prasowane 


7 fabryki 


Ad. Ig. Mautnera i syna we Wiedniu 


jedynie pewne i niczawodue tak w rcz-zynie ciasta jak we fermencie 
przy gorzelni, jedynie odszczególnione na wystawie Światowej 
odznaka honorową (KElirendiplom), 
o DÌ procent silniejsze od wszystkich do dziś znanych i tak dla gospodyń 
domu jak też dlu gorzelnika, wedlng swej pewności jedynie do polecenia. 


a C E N N I Ẹ Te Q - Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona pereka. 
= S A > zl) 7 Alfred Mrocki, prezes. Dr Tndcusz Skatkowski, sekretarz. $: 
= Cukier w glowie ` - . : e tunt ct. 30 i 31 j £B - 
„jj Kawa Ceylon w dużem ziarnie . . A r zir. 110 i r pO ZE CT 
Migdały słodkie wyborne á aE -> 
a w łupkach (a la Princesse = mię!) à Ę > 
Rodzynki ti e A ufnsa "(0 j “sp dD 3 z WW € HM. 
f Eleme dnże r aa n iili | s ; 
n czarne drobne 3 nyon -e2 è 7, 
s Malaga na gałazkach me „= M IWA a7 VAN e na 
Cyknta francuska dnża - «GMT j 
4 Arancini drobna . TYNE r 
Daktyle alekszndryjskie . > aa a m F 
E a M '152]5| SKŁADU PŁÓCIEN i BIELIZNY 
Figi sułtańskie pudełkowe . ao nan —d4 f 
„ wieńcowe ; on —28 i > + 66 a A a alia DYD) 
O P rosą i pod „Piękną Polką* we Lwowie, ulica Halicka 1. 242. 
Moskale 70 sztuk baryłka y ne ZE Ogłaszam piniejszem, iż zwijające mój handel zupełnie w najkrótszym czasie, posta- 
Siedzie zwijane 40 sztuk baryłka „  3— nawiłem sprzedać cały zapas moich towarów miżej cenm zakupna. 1378 3—12 
Sztoktisz iioczony e - n —28 | z 
Kawior . ; ; É ; 5 „ 3i4 Ci. opuch. 
Sardynki, Minogi, Węgorz, Losos, Tunczyk, Śledzie w oli- | 


Jedna szczególna próba do przekonania, że zalecane drożdże przeź 


Hlandel korzenny 


KAROLA BAŁŁABANA 


ww e LG w o ww ie 
nadspodziewanie wymaganiom zadosyć uczynią. 1189 9—10 
Obstalować można tak najmniejszą jak największą ilość, każdego razn przy po- 
trzebie, lub też łaskawie oznaczyć raz na zawsze dzień wysyłki, za zaliczka pocztową. 


RKORRRKRNKRKARRAURKA 


Za zezwoleniem c. k Namiestnictwa otworzony 


ZAKŁAD KROWIANEI 


lekarza Maurycego Haya w Jarosławiu (Galicja) 


produkuje pod kontrolą rządową codziennie 


świeżą krowianke w fiolkach. 


dzonych, za wynagrodzeniem z dochodn nowe- 
go budynkn i ogrodn, pobieranego przez przed-, 
siębiorcę, na pewien prseciag czasu, tak, że 
po upływie ugoda oznaczonego czasu, nowy 
bndynek na nieograniczoną własność miasta 
przechodzi. 

Oferty zaopatrzone poreką (wadjum) w 
kwoci> 100 złr., wyraźniej sto nłr, i dokładnem 


dla MEZCZYZN i DAM. 


Ozdoby te, wykonane z nowego metalu (zwanego Nowem złotem, lub złotem, 
talmi, zbytecznemi czynią prawdziwe biżuterje; nowy ten wyrób bowiem nie nstępuje 
prawdziwym ani pod względem koloru, ani fasonu, a ma to za sobą, że nie kosztuje nawet 
czwartej części tego, co przy prawdziwym za jeden tylko fason zńpłacić trzeba; można 
wiec tem częściej nahywać co jest nowsza i modniejsze. Nawet fachowy, człowiek nioże 
być wprowadzony w błąd tym fabrykatem, tak doskonale wszystko jest, nasladovane. 


Główny skład dla przesyłek w aptece A. Bohussa w Jarosławiu. 
CERTYFIKAT URZĘDOWY. 
ju) >| Le AE S > r ee 
Potwierdzam, że krowiauka w Zakładzie pina lekarza Haya 
wytworzona, jest prawdziwą. czysta 1 skuteczną. 1350 2—4 


Pasieka, pbe z 60 pni, 


między któremi 40 

dzierzżónów, Wzorowo prowadzona i u 

trzymana, jest z powodu zmiany mic- 
szkania natychmiast z wolnej reki 


do sprzedania. 


ozuaczeniem warunków, przyjmuje Magistrat 
od dnia ogłoszenia do podziny 12.w południe 
dnia terminu RZPRNY; POETA ZWZ dobne do prawdziwych biżuteryj, + nafłsadowanemi ka. 
cie ofert, i ta do zatwierdzenia podaną zosta- mieniami luh emalją, atosownie jak tego fason wymaga. 
nie, która najprzystępniejsze warunki zawierać gyg- Brosrki piękna f sztuka ct. 40, 60, RO, zir. 1. 
będzie. . a najpiekniejsze 1 azt. złr. 1-50, 1'80, 2, 2:50, 
"pam M Ń ME Całe garnitury, brosski i kolczyki ct. 80, złr. 1-29, 
s Bibtoze- odyjnńrienia ndate la“ biuro HI. Ma 1:60, najpiękniej wyroblone zir. 2. 250, 3, 3-50, 4,5, 
gistratw w-amykłych godzinach urzedowych. Bransolety piekne 1 sztuka ct. 50, 80, złr. I. 
Od Magistrntw' rol minuta najpiękniej wyrobione zir. 1*50, 2, 3, 3:50, 
Btanisławowa, d. 14. marca 1874. 


Najpiękniejsze naszyjniki I sat, ct. %), złr. 125—1-50 
MIG Piękne medaljony et. 20, 40, 60. 

ya 

Szydłowski. 

1357 3—3 


najmadniejazego fasonu, z nowego złota wykonane, 
które zawsze zachowuje harwę zlota i stąd łudząco po- 


L. 348. 


385 13-łutowe łańcuszki srcbrne w ogniu 
krótkie, złr, 3-30, 4. 

WS 13-łitowe złocone dlugie łańcnszki złr. 6, 7, 

JF i3-łutowea aruhrne medaljonr, w ogniu złocone i 
emaljowane zir. 4:50, 3, i 


Misternie wyrobiene ozdoby brylantowe 


Nawet fachowego czlowieka mogące w błąd wpro 
wadzić. Garnitur taki aprawny jent w prawdziwe. sre . 
bro, zaopatrzony w ułatą podkladkę, naśladawane bry 
lanty są z najlepszego szlifowanego kryształu górskie 
go, nle tracącego żywego ognia; inna drogie kainieni: 
aą także naśladawane do niepoznania. 


= 1 broszka złr. 4, 5, 6 


SĘ” Najpiękniejsza medaljony et, £0, zir. 1, 1:50, 2, 3. 
SE |0 Ach. z nawego złota ct. $", 
| 2 KAERA łudząco wykonane, z rozmaltemi na 
fladowanemi kamieniami 1 aztnka ct. 30, 40, 50, 
ki 2 Ea s kie łańenszki da zegarków 
Konkurs Baa” Nripiekniejain „masie łcaszki do zagarków, 
š | Pjpjękeajze żer na szyję, tasonu wene- 
: deja kiego, zły, 1:40, 1-80, 2. 

Na posadę rewizora policji miej- Szpilki męka ei, 2040, 80, ag raf 

. . . A " nz d (R d et. 10, 15, 20, 30. 
skiej W Złoczowie na jeden rok Gnziki do mankietów 1 para ct. 20, 30. 10, 60, 80. 

ej 4 j e ; wg A T Sde Re li 1 mankietów 

prowizorycznie, a- potem: stale, z) Go gi wydany Ao kowali d a. LL 
roczną płacą 400 złr. i dodatkiem |9%" |wiaska urelsków, bardzo wdzięcznie: podebra. 
drożyźnianym „PE do tej płacy. zp Prawdziwe złota Meien Z Efnienfani zw 1*50. 

P. T. kompetenci maja swoje ajkons: 
podania, zaopatrzone w dowody 
odbytych nauk szkolnych, wiado- 
mosci ustaw policyjnych i polity- 
eznych, dotychczasowego zatru- 
dnienia, wieku i zachowania sie 
. LĄ : p_a a a” 
jako też świadomości języków kra- 
jowych, w drodze przepisanej przed| 1 para kolczyków str. 4, 5, 6. 
upływem 6GIU tygodni h od dnia 1 para gnzików da koszuli ałr. 2::0, 3:50 do 4*20. 

Ga ] š í d R Te LF myke ge 1:80, Pm Bd, 

” , ej ` p a :róele air 13 ź 2, 3, 5, 
niniejszego ogłoszenia -do Rady|$$7 ziot p'erideá hryiantowy de 130, 1'50, 2, 3, 
gminnej wniesc. 

Z urzędu gminnego miasta 
Złoczów d. 4. maręa 1874. 
Pettesz. 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 


Najnowsze artykuły kiżniery j, | 


Pemytej wytnieaione towary po takich eccnach | tukiej jakosci otrzymać motna wylącznie tylka, 
* podpisanym składzie. Cenniki wszystkich znajdujących się na składzie przedmiatów, wydają się bezpłatnie. | 
Posiadanie takiega jednego sgzemplarza jest intaresuj cam Ala każdego. 


BAZAR FRIEDMANN, Wicie, Praterstrase 2. 


4 Wiecznie paskbnąga bizwierja z 
roślin indyjskich, zawszą zachowiijących naturalny awój 
zapach; na|modniejaszega fasonu. Osedoha ta jest nie- 
prześcignięta pod:względon oieganoji, a z p.wodn za- 
pachu bardzo lubiana. Dama, mająca na sobia garnitur 
tego rodzaju, gdy wejdzie da salann, to takowy w kil- 
ku minntach zapach napełni, 
$$" I Lrosza et. 80 da zir. 1, 1:20, 1:50. 

85 ! para kolczyków ct. RO do zir. 1, 1-20, 1-50. 
B 1 bransoleta ct. 50, 60, 80 do zir, 1, 170. 

DEF 1 naszyjnik ct. 60, 80 da złr. 1, 1:50, 2, 2-50. 
1 męakt łańcuszek da zegarka, pachnący, złr, 1°40. 


stę restaste Pomorzany. 


Og 


Wykwintn , modną i pełną efektu jest nowa 
llżnierja rococo, w średnich wiekach naszona tylki 
przez osoby ksiatecego radu; azdaha ta, przerobiona 
podług współczesnego gustu , jest istotnie bardzo mi- 
aterna I piękna. 

1 garnitur, lirosza i kolczyki, złr. 2:70, 5. 

1 k najpiękniejszy zir. 4:0, 5, 6. 

1 medaljon ztr. 1-50, 2, 2::0. 

1 » najpiekniejszy złr. 3, 4, 5, 

t para szpilek do głowy zir. 3, 4, f, 6. 

1 krzyź, jako naszyjnik, złr. 1-80, 2:70, 3. 
1 hransoleta, przepyszna, A, 6:50, 7-70. 

| naszyjnik przepyszuy złr, 3-30, 4: 0, 20, 


Czarne ozdoby z rautów. 


Modne te ozdohy szlifowane fa w kształcie rautów. 
sprawia a zatem szczególny efekt, a pomimo to sa dyi- 
wule tanie. 

1 garnitur, brosza i kolczyki, ct. 30, 10, 80. 
t naszyjnik 1-1 t-rzędowy złr. 1, 1-50. 2. 

l paru nzpilek do głowy et. 15, 33, 30. 

t djadem et. 60, 80, ziv, 1:20, 


Modne czarne ozdoby, 
pięknie wykończone, najmodniejszego fasonu i bardzo 
trwałe, ze szkła, jetu, lawy, Uawalego rogu I kauczuku, 


SME | brosza ct. 20, 30, £0, 80, złr. 1. 
SM | para kolczyków ct. 25, 35, 70, 80, zir. 1. 
28 | hranuoleta ct. 30, #0, 60, 80, zir. 1. 
GMA | naszyjnik ct. 50, 80, złr. 1. 
GMA 1 krótki łańcuszek do zegarka ct. i, 
ESE 1 łańcuch na szyję et. 30, 80, złr. 1. 
EE | guzik do koszuli et. 4. `> 
SE | para guzików do mankieków ct, 1, 20, 30, 10. 
mAB | grzebień do włosów ct. 20, -0, C0, 30, 


we Lwowie: C. 


20, 60. 


» 


W 
(> 


e4 
a a] 
i 
mEeETEN: : 


Zyłosić się. pod adres m J. R. po- 


1254 15—? 


LOSY MIASTA KRAKOWA 


Glówne wygrane zir. wal. austr. 
40.000, 35.000, 20.000, 15.060 i t. d. 


Najniższa wygrana zir. w. a. BO. 


Najbliższe ciągnienie dnia 2. Kwietnia (874 r 


W roku 1874 i 1875 po Æ ciągnienia, 


i filie jego w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 

x . -8 nAi. f . 

Galicyjski Bank Ktajowy 

i dlia jego w Brodach; 

w Wiedniu: Bank und Wechselgoschift der Niederósterreićli. Escompte Gesellschań. 


Z drukarni„Dziennika Polskiego* A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz 


4 Jarosław w marcu 1874. 
Widziałem: Chlebik, c. k. starosta. 


(L. Ni 


Dr. Aureli Plech, 


k. lekarz powiatowy. 


e 


sprzedaję 1004 15 —? 


k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 


